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Pace 2700 tokei I ol 0 M. 
| | ! buchła wojna rosyjsko-tuvecka, której rezultatem, 
było oswobodzenie Buigaryi i Serbii, zaś Bośnia 
wraz z Hercegowiną dostała się pod panowanie 
Austro-Węgier. | | 
Austro-Węgry wszelako z mocy traktatu ber- 
lińskiego kraje te, których nominalnym władcą 
jest sułtan, tylko okupują. ' 
| Czas jakiś Serbia marzyła, że zdoła przyłą- 
czyć do swych posiadłości Bośnię i tym sposo- 
bem przywróci dawne wielkie państwo serbskie. 
Na cos podobnego Austro-Węgry zgodzić się nie 


| Mocarstwa europejskie wdaly się w sprawę. ; pokrycie wydatków, Austro-Węgry wyrzec się Boś- 
| 
| 
mogły, albowiem Bośnia stanowi dla nich niejako 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
| 


Zaprojektowano reformy, którym jednak nigdy | nii nie mogą. Dlatego obawiają się zaprowadzić 
nie sądzono wcielić się w życie, aż wreszcie wys | w niej samorząd i zwołać sejm krajowy, albo- 
wiem nader łatwo zdarzyć sią może, że posiąda- 
jący w sejmie bosniavkim przewagę begowie boś- 
niaecy, z pochodzenia słowianie, ale z wyznania 
mahometanie, wyżsi niezrównanie pod względem 
kulturalnym od chrześcian, miajętniejsi od nich i 
bardziej wpływowi, mogliby uchwalic zwrot oku- 
pywanych prowineyi sułtanowi, co wywolałoby 
nowe komplikacye, i 

„Mocarstwa europejskie wypowiedzą się pra- 
wdopodobnie za utrzymaniem istniejacego stanu 
rzeczy na Balkanach. Niemey bowiem są osobi- 
ście w tem interesowane i ze względu na sojusz 
z Austryą muszą popierać jej interesy, Rosya zaś, 
Anglia, i Francya nie będą chciały zrażać Austro. 
Węgier do nowego trójprzymierza i wywołać z ich 
strony oporu przectw wschodniej polityce trzech 
zjednoczonych mocarstw. | Pa 

Utrwalenie się konstyśwcyi w Turcyi i szcze- 
re wprowadzenie jej w życie, wytworzy więcej 
takich spraw jak bośniacka, które zamącą spo- 
kój dyplomacyi europejskiej i zmuszą ją do róż- 
nych sztuczek w celu zażegnania niebezpieczeń- 
stwa, którem po dawnemu Wschód blizki nic 
przestaje grozić Europie i jej pokojowi. 

— W prasie niemieckiej pojawiła się z urzę- 
dowych źródeł wiadomość, że król Edward w dro- 
dze do Maryenbadn i ischlu zjedzie się z cesa- 
rzem Wilhelmem, gdyż przez jego pominięcie nie 
chce wywoływać różnych domysłów i wniosków, 
przytem osobista parogodzinna rozmowa monar- 
chów może nie jedną sprawę wyrównać lub wy- 
jaśnić odpowiednio. | 

Gazety niemieckie wiadomość tę, podaną 
przez «Korespondencyę południowo - niemiecką» 
przyjęły z ogromną radością. „Rzecz prosta, — 
pisze wspomniony organ — że od tego spotkania 
nie należy oczekiwać bezzwłocznego rozwiazania 
wszystkich sporaych kwestyj, ne 
__  Bezwątpienia wszelako wzmocniono pragnie- 
nie działania we wszystkich ważnych kwestyach 
. spornych, Zwiaszcza też we wschodniej w zupeł- 

nej zgodzie i solidarności z wiełkiemi mocar- 
stwami dla dobra pokoju w Europie, | 

, Teraz już o odosobnieniu Niemiec nie może 
być mowy, byłoby nawet błędem nie do darowa- 


pod fakryki dowolnej wielkości, nad rzeką. Na Nowa 
Rokicie tramwaj 5 kop, od tramwaju i szosy 6 misut, 
Piotrkowska 3:88, Kwiaciarnia „,Julianówść 1905 
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klucz od Wschodu, zapewnia im przewagę eko- 
nomiczną na półwyspie Balkańskim i wpływy po- 
Jityczne, | | l | 

Z tych racyi Austro-Węgry nie mogą i teraz 
utracić Bośnii, która «de facto» wcielona już zo- 
stała do ich posiadłości. Wytwarza się atoli dość 
drażliwe położenie. Sułtan, jako nominalny wład- 
ca Bośnii, może zarządzić w niej wybory do par- 
lamentu tureckiego, motywem bowiem, który po- 
służył mocarstwom do włożenia na Austro-Wę- 
Sry mandatu jej okupowania, była ochrona lud- 
ności miejscowej przed despotyzmem tureckim, 
Z wprowadzeniam konstytucyj, zapewniającej lu- 
dom podwładnym berłu sułtana równouprawnienie 
i swobody obywatelskie, bez względu na wyzna- 
nie i narodowość, motyw ten sam przez się upa- 
da i racya bytu okupacji Bośnii przez Austro 


Przegląd polityczny. 


Łódź, d. 1 sierpnia. 


Ruch młodoturecki i ogłoszenie konstytucyi 
w Tureyi wyrodziły w sferach rządowych Austro- 
Węgier niepokój o Bośnię, Kraj ten obszerny i 
bogaty w skarby przyrody, zaludniony przez sło- 
wian, pokrewnych sęrbom i to bardzo blisko, przez 
pewien czas złączony był z Serbią, później z Chor- 
wacyą, z którą razem dostal się pod panowanie | 
węgierskie. Było ono dla Bośnii zbyt ciężkiem i 
wywołało szereg krwawych powstań, aż wreszcie 
Bośnia znów połączona z Serbią, zaczęła używać 
wolności politycznej, która cieszyła się dopóty. 
dopóki nie dostala się pod jarzmo tureckie. i 
Sultan Mahomet IL w roku 1463 dobyl Bo- 
śnię silą oręża i ostatecznie wcielił ją do swego 
państwa, zabrawszy przedtem 100,000 ludu w ja- 
syr, z którego 30,000 chłopców bośniackich weie- 
lit do korpusu janczarów. Ostatni król bośniacki, 
Stefan, został ścięty. aa 
Od tego czasu. Bośnia jęczała pod jarzmem | 
tureckiem, które wycisnęło niezatarte piętno na | Ale ludność Bośnii, zostającej pod rządami | 
tym kraju, Obyczaje zapanowaly tam wschodnie. ; wojskowemi austro-węgierskiemi, która od samego 
Ludność zarówno chrześciańska jak i turecka u- | początku okupacyi z takiego stanu rzeczy bynaj- 
biera się tam jednakowo, ale gdy ludność maho. | 
meiańska należy do sfer inteligentniejszych i za- | Austro-Węgrom, może i teraz powstać w celu przy- 
możniejszych, łudnośc ehrześciańska stanowi war- | łączenia się do Turcji Konstytucyjnej. 
stwę najuboższą, stojącą na najniższym szczeblu ; Poprzednie powstania, a było ich kilka, rząd 
cywilizacyi, -o poa ; austro-węgierski stłumił w mniej lub więcej krwa- 
j; w Raj 1875 Bosnia, pragai Pa sie- | wych walkach, niezawodnie stłumi i teraz, gdyby. 
le jarzmo tureckie, porwała za oręż. rowstanie | wybuebło i gdyby zażądano zwrotu okupowanych | nia z powodu zjazdów w rozprawiać 
szybko ogarnęło Serbię i Bulgaryę, zostające jesz- | prowincyi Man Jakkolwiek Mobi tna bar o odosobnieniu Niemiec SH NA a 
cze wówczas pod wiadzą pólksiążyca. | dzo nieznaczny dochód, zaledwie wystarczający na byłoby to nawet obraza dia Austro-Węgier, 00 


Węgry. 

Sułtan niewatpliwie praw swych do zwróce- 
nia mu Bośnii rewindykować nie będzie, gdyż 
gdyby chciał ogłosić w Bośnii wybory do parla- 
mentu konstantynopolskiego krok taki zmusiłby 
go do dalszych i wywołałby zatargi wcale obec- 
nie dla Wielkiej Porty niepożądane, 


mniej. nie była zadowoloną i powstała przeciw 
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podawalaby. w wątpliwość ich prawomyślność 
w stosunku do sprzymierzeńców. 

= Tyle gazeta niemiecka. Nam się jednak zda- 
je, że wypadki ostatnie w Turcyi taki zamęt 
wprowadziły w dziedzinie polityki miedzynarodo- 
wej, iż przeprowadzenie powziętych już planów 
stalo się niemożliwem, a wobec tego spotkanie 
się cesarza Wilhelma II z królem Edwardem sta- 
ło się nienniknionem. 

S. J. 


Kobieta w sejmie finiandzkim. 
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Korespondent „Słowa* petersburskiego pisze 
w ostatnim liście: 

„Z pośród zdobyczy ruchu kobiecego w Fin- 
landyi, najpoważniejszą jest niewątpliwe rozcią- 
gnięcie na kobiety praw wyborczych. 

W swoim czasie przeciwnicy równouprawnie - 
nia kobiecego gotowi byli przysiądz nieomal, że 
kobieta nie usprawiedliwi pokładanych w niej na- 
dziei okaże się niedostatecznie przygotowaną i nie- 
zdolną do życia publicznego. 

Teraz jednak w Finlandyi już się czegoś po- 
dobnego nie słyszy. Duże kampanje wyborcze 
i działalność kobiet posłów w poprzednim sejmie 
isą najlepszym dowodem dojrzałości politycznej 
kobiety finlandzkiej. 

Powściągliwoćś i korność kobiet podczas wy- 
borów wprawialy wprost w zdumienie przybyłych 
do awantur suffrażystek angielskich. | 
| W nowym sejmie, do którego posłano sam 
kwiat inteligencyi kobiecej, kobiety finlandzkie 
okazały się także na wysokości swego zadania. 
Dzięki swojemu poprzedniemu, szerokiemu udzia- 


łowi w życiu publieznem, kobiety weszły do sej-. 


mu zupełnie przygotowane do działalności prawo- 
dawczej, i pod względem pracowitości i znajomo- 
ści rzeczy nie ustępowały wcale posłom mężezy- 
znom. | 

Pierwszy uformowany sejm nie zdołał urze- 
czywisinić reform, dotyczących położenia kobiety, 
ponieważ na porządku dziennym były sprawy da- 


leko pilniejsze, dlatego też narazie trudno sądzić, 


jaki będzie wpływ kobiet w sejmie na dalsze po- 
tępy ruchu kobiecego; ale i w pierwszym sejmie 
kobiety finłandzkie przedstawiły się 
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KRONIKA TYGODNIOWA. 


Rozkoszny sen-—Upały.— Nieproszony gość — Polemika 
czy konkurencga? 
„Tyle szezęścia, to człek prześni” — Śpiewa 
jeden z popularniejszych u nas poetów. 
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jako rozumne ` 
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Dawno nie byłem w Łodzi, z której wynio- 


słem wcale niewesołe wspomnienia, 
szym pobycie w miastach Zachodu, nawet wiel- 
kich ogniskach przemysłowych, nie moglem wprost 


a po dłuż-. 
' moje, zamiast odrapanego budynku, 
_ Ssnotą i wyglądem zdradzał wszystko, 


pojąć, jakim sposobem bezkarnie dia mego zdro: : 


wia i zdołności 
kilkanaście w tym, 
polskim Manchesterze, który raczej 


do pracy zdołałem przeżyć lat , 
szumnie niekiedy zwanym : 
na miano . 


wieikiego kurnika zasługiwał, a pod wzglę- | 


dem czystości, porządku, warunków 
zdrowotnych, 
mógł śmiało walczyć o lepsze z najbardziej za- 
cofana .mieścina prowincyonalną, w której lud 
wybrany, żyjąc w patryarchalnej prostocie, usu- 
wanie śmieci i brudów uważa za grzech śmier- 
telny, boć przecież z niemi razem wymiata się 
szczęście i talizman powodzenia w interesach. 
W wędrówkach swoich po szerokim świecie 
zwiedzalem owe osławione miasta chińskie, któ- 
rych brud, cuchnące, duszne powietrze, wrzawa i 
zgiełk, czynione przez odzianą niechlujnie, o spe- 
cyficznym zapachu ludność tak żywo przypomi- 
nały mi Łódź, że zamknąwszy oczy, 
wrażenie, jak gdybym się znajdował na ulicy 
Wschodniej lub Poludniowej, Nowomiejskiej lub 
Starem Mieście i wciągał w nozdrza dobrze zna» 
ne mi Ostre zapachy, od których nieraz omdle- 
wałem w polskim Manchesterze, zwłaszcza pod- 
czas upałów. 
( To też—kiedy po dłuższym pobycie w mia- 
stach Zachodniej Europy, nawykłemu do oddy- 


sanitarno- | 
a bądźmy szezerzy i kulturalnych, : 


odbieralem : 


NP 


chania czystem powietrzem, do widoku ulic za” ` 


drzewionych, wyłożonych ulepszonym brukiem, 
czystych, o wiele czystszych, niż niektóre z sa- 


lenów lódzkich, przeznaczonych do publicznego ` 


ży dorożkarz pómógł mi wsiąść do powozu, py- 
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zwolenniczki równouprawnienia we wszystkich gae mogą rosyanie: naczelnicy oddziałów, ich pomo- 
lęziach życia, | T 2 cniey, technicy, dozorcy drogowi, i inni, powiedzieć, 
Do nowego sejmu Finlandya posyła o 5 ko- ; że p. Leśniewski faworyzował przedewszystkiem 


biet więcej, niź w r. 1907 (24 wobec 19). Naj- | polakówłh | 
więcej kobiet wybrano w partyi robotniczej -— Czyż nie opiekował się wszystkimi w równej. 
13 dalej 6 Starofinek, 2 Młodofinki i 3 Suwedki. | mierze?! : 


Dalej p. Usow przytacza fakt, dokładnie ilu- 
strujący działalność naszych rodaków, jako ludzi 
obowiązku i czynu, pomimo, że należą oni do rzę-. 
du <obywateli drugiego stopnia». = | 

Było to w r. 1904. Wiadomo, iż droga za- 
bajkalska w początkach wojny nie była połączona 
z siecią kolejową ogólno-rosyjską. Połączenia tego 
dokonano dopiero w d. 23 kwietnia r. 1904 za 
pomocą statków do ładowania lodów. Kolej zaś 
bajkałśką-obwodową otwarto zaledwie przy koń- 
eu października tegoż roku. | | 

„lak więc w lutym, marcu i w pierwszej po-. 
lowie kwietnia r. 1904 powierzchnia lodowa Baj-- 
kalu była jednym dostępnym Iącznikiem Rosyi 
z teatrem wojny. 

„Zużytkowanie jednak tego łącznika dia ko- 
munikacyi kolejowej napo$kało wielkie. trudności, 
zdawało się, że nieprzezwyciężona wobac właści- 
wej Bajkałowi ruchliwości lodu, następnie—szcze-- 
lin, spiętrzeń i zwałów lodowych. A tymczasem 
należało położyć szyny na lodzie na przestrzeni 
przeszło 40-wiorstowej. | 

„Próby były bezowocne: szyny, przy przest- 
nięciach się lodu, skręcały się jak drut. Dopiero 
inicyatywa p. Leśniewskiego uratowała sprawę. 
Obmyślił on nowy sposób układania szyn, i ro- 
bota odrazu posunęła się naprzód. Przesunięto 
po lodzie przeszło 2,000 wagonów i 65 parowo- 
zów, rozebranych na części. | 

„Całą tą robota kierowali osobiście obaj po- 
wyżej wspomniani inżynierowie— polacy pp: Leś- 
niewski i Twardowski, jężdżąc po całych nocach. 
między stacyami Bajkał a Tanchaj, m 

„składaniem rozebranych parowozów na st. 
Tanchaj kierował również polak, inżynier Ch-ski.. 

„Wybitne te pod względem fachowym, a do- 
niosłe pod względem strategiczne-państwowym 
czyny inżynierów polskich ocenił należycie mini-. 
ster komunikacyj, ks. Chiłkow, podczas bytności 
swej w Moskwie w r. 1904, po ukończeniu wy- 
żej opisanego przesuwania pociągów po Bajkale, 
otwarcie przyznając, iż rozstrzygnięcie tego tru- 
„dnego przedsięwzięcia było wielką inżynierów 


Palaty na kolejach sory, 


Jak wiadomo, na jednem z posiedzeń Dumy, 
podczas omawiania sprawy budowy kolei Amur- 
skiej Puriszkiewicz wystąpił ostro przeciwko „ino- 
rodeom' wogóle, a polakom w. szczególności, mó- 
wiąc, że polacy—-kolejarze zagarnęli w swe rę- 
ce wszystkie koleje w Rosyi środkowej, wypie- 
rając i szykanując urzędników kolejowych rosyj- 
skich. l A 
Jak zapatrują się na prawdziwość enuncya- 
cyi osłowionego posła z Akermanu sami właśnie 
interesowani, przekonywamy się najdowodniej z ar- ; 
tykułu piora p. N. A. Usowa, b. naczelnika sek- * 
cyi wydziału ruchu na drodze żelaznej Zabajkal- 
skiej, a drukowanego w paru ostatnich numerach | 
 „Zeleznodorożnika”, organu kolejarzy rosyjskich. 
Zaznaczyć należy, że autor nie opiera się tu na 
swem osobistem zdaniu, lecz na prawdziwość słów 
swoich powołuje na świadków ogół pracowników 
kolei syberyjskich, głównie zaś tych, którzy pra- 
czwali tam podczas największego wysiłku praco- 
wników kolejowych, mianowicie podczas wojny 
rosyjsko-japońskiej. 

P. Usow pisze między innem!: 

„Wybierając się na drogę Zabajkalską, sły- 
szałem, iż na kolejach Syberyjskich i Zabajkal- 
skich zajmują posady przeważnie polacy, którzy 
protegują wyłącznie swoich rodaków, wskutek 
czego rosyanie nie mają tam widoków powo- 
dzenia. | 

Klłamliwość pogłosek tych, którym zresztą 
odrazu nie dawałem wiary, stwierdziłem ostate- 
cznie po objęciu posady na drodze Zabajkalskiej, 
osobiste zaś stosunki moje z naczelnikami wy- 
działów: drogowego—p. J. Leśniewskim i paro- 
wozowego-——p. S. Twardowskim, przekonały mnie 
najzupełniej, iż panowie ci wyróżniają swych pod- 
władnych jedynie za pracę rzeczywistą, nie kie- 
rując się wcale względami narodowościowemi. Czyż polskich zasługą”. 
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czy ich siły żywotnej. Niema go wcale; zanim, 
wydobył się z kominów, spłonął w aparatach do 
pałenia dymów, któremi posługuje się najmniejsza 
nawet fabryczka.  * Poe» d 

Po ulicach napotykałem tłumy ludzi, co praw-. 
da nie zawsze wykwintnie ale w znakomitej prze- 
wadze czysto odzianych, kroczące w ten sposób, 
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użytku, wypadło mi powracać: do Łodzi, —na samą | 
myśl o tem dostawalem gęsiej skórki, zakupy- 
wałem całemi flaszkami przeróżne perfumy 0 
ostrych zapachach, ba, nawet ubezpieczyłem dro- | 
gocenne moje życie z obawy, aby po kilku ty- 
godniowpu moim pobycie w Łodzi, rodzina moja, | 
złożona z kilku panien na wydaniu, nie utraciła 
nagle swego życio i strojo-dawcy. „że nikt nikogo nie potrącał, nikt nikomu nie ta- 
Jakież ogarnęło mnie zdziwienie, gdy wiozący | mował drogi, nikt nie czynił zgiełku i wrzawy. 
mnie do Łodzi pociąg pospieszny, wjechał na stacyę | Niestety wszystko to był sen.. tylko sen roz- 
kolei fabryczno-łódzkiej i naraz zdumione oko : koszny, po którym nastąpiło gorzkie przebudzenie 
który cia- ; i rozczarowanie. | 
ale nigdy Zmęczony podróżą i upałem zasnąłem twar- 
dworzec europejskiej kolei żelaźnej w wielkiem ; do. Gdym się obudził, dojeżdżaliśmy do Łodzi 
mieście—ujrzało wspaniały gmach o dachu szkla- | a tumany dymu, spowijające Łódź niby chmury 
nym po nad peronami, z których jeden przezna- | deszczowe i ostry duszący zapach właściwy na- 
czony był dla pociągów odchodzących, drugi dla | szemu miastu, wskazywały, że nie się w niem nie 
przychodzących w takiej ilości, że o dawnem pa- | zmieniło na lepsze. : 
kowaniu do brudnych wagonów pasażerów jak Jakoż przekonałem się: naocznie, że Łódź jak. 
śledzi do beczki, pozostała jeno tradycya wśród | żyła dawniej tak i dziś żyje po staremu a może 
służby kolejowej. | nawet gorzej, Ulicą Piotrkowska przejechać nies. 
Idąc przez obszerne, z komfortemi smakiem urzą- | podobna, taki na niej ścisk panuje; mijając miej- 
dzone sale stacyjne, trapiłem się jednakże myślą, | sca, gdzie z powodu robót przy układaniu sieci 
ażalić będę mógł powierzyć Świeżuteńki mój ja- | telefonicznej podziemnej lub naprawianiu bruków 
sny garnitur dorożkarzowi łódzkiemu, który nie | odkryto kanały, należy trzymać dobrze naperfu- 
nawyki przecież, jako jego kolega zagraniczny , mowaną chustkę przy nosie, żeby nie zemdleć, 
do utrzymywania swego wehikułu nie tylko we | lub morskiej nie dostać choroby. Po nowych bru- 
wzorowym, ale choćby w jakim takim porządku. | kach drewnianych jedzie się tak, że jest bardzo 
I tu czekało mnie miłe zdziwienie, kiedy zawe- | nzasadniona obawa o całość kości i zębów; uboe 
zwany przez tragarza bez krzyków, wymysłów i | żuchna już dawniej roślinnosć Łodzi jeszcze bar- 
wzajemnego najeżdżania na siebie, zatoczył się Í dziej zmarniała, a ludność, krążąca po ulicach mias 
przed podjazd dworca elegancki powozik, czysto | sta, stała się jeszcze brudniejszą i jeszcze bardziej 
utrzymany, zaprzężony w dobrego konia—a po- | wrzaskliwą. | 
wożący nim w czystej, nawet w eleganckiej odzie- Tak mnie zmistyfikował jeden ze znajomych 
moich, ostro monitując za to, że prasa lódzka zbyt 
pobłażliwie zachowuje się wobec gospodarki miej- 
skiej i nie piętnuje w Sposób należyty ani stanu 
zdrowotnego miasta, ani też nie dba o zdrowie 
jego mieszkańców, silnie wrzekomo zagrożone w 
najbliższej przyszłości. - . 
— Bo proszę pana— prawił coraz bardziej 
rozdrażniony.-—Upaly panują podzwrotnikowe, nie- 
proszeni goście, 03pa, szkariatyna, tyfusy różnych 
gatunków obrały sobie w Łodzi siedlisko na stałe 


tając uprzejmie, gdzie odwieźć się każe. 

To było na stacyi—a cóż dopiero w mieście. 

Ani śladu dawniejszego zaduchu i wstrętnej 
woni, pomimo, że był to dość upalny dzień letni. 
Ulice wyłożone wytwornym brukiem ocieniają 
szeregi drzew starannie utrzymanych; na placach 
i placykach wabią oko wirydarze i skwery, wy- 
łożone kwiecistemi dywanami, obramowanemi ży- 
wą zielenią, bo dym z tysięcy kominów nie nisz- 
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„W ciągu mej przeszło pięcioletniej pracy 
na kolei Zabajkalskiej — pisze dalej p. Usow — 
spotykałem wśród swych podwładnych ludzi róż- 
Rych narodowości, szczególniej w dwuleinim okre- 
sie wojmy, podezas którego delegowani byli na 
drogę Zabajkalską kolejarze z różnych stron Ro- 
syi, a między nimi i kolejarze polacy z drogi 
Warszawsko - Wiedeńskiej. Otóż obowiązkiem 
moim moralnym jest zaświadezyć, że kolejarze 
polacy pracowali zawsze jaknajsumienniej, i nikt 
nie miał najmniejszego powodu do stawiania im 
jakichkołwiek zarzutów — przeciwnie — zasługi- 
wali oni zawsze na pochwałę”. s | 

W końcu swego artykułu p. Usow polemi- 
zuje z ogólnemi enuncyacyami <Związku narodu 
rosyjskiego», i gorąeo broni tych rodaków na- 
szych, którzy, pozbawieni kawałka chleba w swej 
ojczyżnie, zmuszeni są do szukania szczęścia da- 
leko po za krajem, czy to w głębi Rosyi, czy też 
na tundrach i pustyniach syberyjskich. 


Najwyżej zatwierdzeno wniosek rady wojennej tre- 
ści następującej: | 

Włąezyć do części I rozdziału X tomu VII zbioru 
postanowień wojskowych z roku 1869, wydanie drugi 
paragraf 9471, który głosi co następuje: | 

„Wszystkim osobom, znajdującym się ns służbie 
wojskowej, nie wzbranla się działalność literacka. Pi- 
szący pod pseudonimami winni podawać je swej władzy; 
pseudonim pozostaja w tajemnicy. | 

Osoby, znajdujące się na służbie, są odpowiedzialne 
za artykuły swoje nietylko w ogólnym porządku kar- 
nym, lecz mogą być także pociągane do odpowiedzial- 
ności przed sądy oficerskie; a ci, którzy nie podlegają 
juryzdykcyi tych sądów, mogą być pociągani do odpo- 
wiedzialności dyseyplinarnej i w tymże porządku być 
awalniani ze służby“. | 

` Donoszą o tom „Birż. Wied.“ 
SOET ROZ Z W W O ORCS ATC ZY OK EEC R NORA DOSTAC 
KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Rolisława. Ju- 
bro Swiętosława. i 
ZEBRANIE. Dziś w lokalu Tow. „Harmonia, 


(Południowa 36) zebranie towarzyskie członków tegoż 
Towarzystwa. | 


|, — Jutro: zebranie majstrów szewekich, Piotr- 
kowska 9, o godz. 3 po poł. Czeladzi stoiarskich, Wi- 
dzewska 83, o godz. 2 po poł. Związku ogrodników, sa- 
Ja Strzelców, Wodny Rynek, o godz. 3 po poł. Czeladni- 
ków szewckich, Południowa 6, o godz. 2 po poł. | 


aA N Na AS Eram PEE 


dziej niepożądany gość cholera. 

— Ależ drogi panie—co znowu? Strach ma 
wielkie oczy, ale u szanownego pana dalibóg skan- 
dalicznie za duże-—starałem się go uspokoić. 

— Co pan sobie myśli. Jak takie upały po- 
trwają z parę tygodni, skoro ludzie spragnieni chla- 


pać będą—słynną w świecie lecz nie z leczniczych 


własności—wodę łódzką, objadłszy się przed tem 
ogórków, niedojrzałych owoców, zepsutych wędlin 
it. p. smakołyków, cholera już nie pukać będzie 
do bram miasta, tylko rozkwateruje się u nas na 
dobre. Przecież wysłała już swych gońców—cho- 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 1 sierpnia 1908 r. 


a tu w dodatku puka już do bram miasta najbar- 


lerynę i zaburzenia żolądkowe, na które codzien- 
nie zapadają ludzie, zwłaszcza ze sfer najuboż- ; 


szych, żywiących się. byle czem, aby taniej. 

A wy moi panowie gazeciarze zamiast trąbić 
na alarm i pobudzić municypalność do czujności, 
rozpisujecie się o konstytucgi w Turcyi lub pro- 
wadzieie między sobą polemikę. — Boże odpuść... bo 
przyznaj pan, panie Januszu, niema w niej ani 
cienia tego, co dąży do wyświetlenia danej kwe- 
styj, ale za to aż zadnżo zawiści, porachunków 
osobistych, prywaty i chęci pokonania konku- 
renta. 

To nie polemika moi panowie o zasady i po- 
glądy, — to taka sobie dobra walka konkurencyj- 
na, jakiej nie powstydziliby się napewno dwaj kon- 
kurenci z Nowomiejskiej ulicy, handlujący pary- 


kiego przemysłu, fabrykującego tandetę. 
Tym argumentera dobił mnie do reszty. 


ZABAWY. Jutro: Tow. abstynentów „Przyszłość” 
w „Zagajniku; Majstrów kowalskich w ogrodzie Ti- 


szłera przy Szosie Zgierskiej, o godz. 2 po poł; Domu: 


ludowego w lasku Scheiblerowskim, o godz. 2 po poł; 
„Sierpułtówka” w „Leśniczówce.”” o g. 2 po poł. 
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wusaranowuwę 


obowiązani są przedstawić administracyi fabrycz- 
nej swoje legitymacye na prawo zamieszkania i 
wskazać dokładny swój adres; nikt nie może być 
przyjęty do roboty, dopóki nie przedstawi swego 
paszportu, w prawnym porządku. zameldowanego. 

Za okazanie fałszywego adresu, lub za za- 
meldowanie o zmianie adresu później, niż w dniu 
przeprowadzki do innego mieszkania, robotnik 
podlega karze wskazanej. 

$2. Na administracyę fabryk, kopalni i 
wszelkich przemysłowych zakładów wkłada się 
obowiązek prowadzenia ścisłych wykazów, tak 
robotników, jak i oficyalistów, również i ich adre- 
sów; te same wiadomości winny znajdować się 
pod ręką u każdego majstra, tyczące się pod- 
władnych jemu robotników, tam zaś, gdzie nie- 
ma majstrów—u innej—jednej, albo kilku odpo- 
wiedzialnych osób, według wyznaczenia admini- 
straci, osoby te winnny znajdować się nieodstę - 
pnie podczas calego trwania robót. 

Właściciele mieszkań, zamieszkujący w do- 
mach l fabrycznych, obowiązani są zameldować 
administracyi dla zaregestrowania wszystkie oso- 
by, przybywające do nich, chociażby na jedną 


$ NOC. 


Uwaga: W mieszkaniach wszystkich wy- 
mienionych właścicieli lokałów winno być wywie- 
szone obecne postanowienie, odnoszące się do za- 
kazu przyjęcia osób niezameldowanych. 

(h) Rozporządzenie. P. o. policmajstra mia- 
sta Łodzi ogłosił nowe rozporządzenie, którego 
treść podajemy poniżej: 

1) Proszę pp. komisarzy 
polecili 


cyrkułowych, aby 


rusza najróżnorodniejsze kwestye i kwestyjki. Je- 
no... A no—huż Piper na wodę! Będę szczery. 

Ilekroć którykolwiek z naszych organów pu- 
blicznych utrafi w sedno jakiejś sprawy, wnet znaj- 
dzie się inay, który mu zarzuci, że w palącej kwe- 
styi, co poruszyła do głębi ogół cały, milczy dy- 
plomatycznie, tak jakby się solidaryzował z po- 
stępowaniem wrogiej kliki i uznawał je za słu- 
szne. | 

Polemika, moi panowie, to jest taka niesfor- 
na pani, że nader łatwo z dostojnej obrończyni 
prawdy i słuszności zamienia się w przekupkę, 
ujadającą na konkurenta dla tego tylko, by war- 
tość jego towaru obniżyć. 

Naturalnie, dzieje się to tam tylko, gdzie krzy- 


| ki, lamenty i biadania, przystrojone w błyskotłiwe 


frazesy, pozują na obronę powszechnego dobra, za- 
grożonych interesów narodowych itp. 

Gdzie brak odwagi do wypowiedzenia prawdy 
własnemu społeczeństwu, do spojrzenia niebezpie- 
czeństwu prosto w oczy Z Męską odwagą, co nie 
kryje się na polu bitwy za płoty frazesów i haseł, 
schlebiających naszej próżności, naszemu lenistwu 
w sprawach społecznych, lecz idąc do walki z pod- 
niesioną przylbicą, wypowiada ostre słowo naga- 
ny tym, co jeno wrzawę i tamult czyniące, jąć Się 
pracy nie chcą. 

Tak było i ze strażą ogniową ochotniczą 


. w Łodzi, silnie w ostatnich czasach zniemczoną. 
ską garderobą z Brzezin lub innego ogniska wiel- | 


Bo mniejsza o zarzuty, jakoby prasa łódzka | 


nie troszczyła się wcale o zdrowotność miasta. 

"Toć w sprawie tej zapisano już kilka ryz pa- 
pieru i zadrukowano moc cierpliwej bibuły—na- 
Próżno, 12» l 

. Przyjdzie samorząd miejski, który ma już 
w nadchodzącej sósyi jesiennej być omawiany, to 
może tę sprawę jakoś ureguluje. | 

Ale z tą polemiką w imię dobra publicznego 
Ilo zasady—to doprawdy feler. 

Prasa łódzka jest przecież dość żywotną i po- 


<Rozwój» zajął w niej Stanowisko aż nadto wy- 
raźne w zeszłotygodniowej Kronice.. | 

Bo czyż może być coś wyraźniejszego nad 
wskazanie, że kulturze niemieckiej, walczącej 
z kulturą polską przy pomocy dobrze zorganizo- 


wanych, zwartych w sobie i karnych stowarzy= 


szeń i zrzeszeń, należy przeciwstawić takież sa- 
me stowarzyszenia i zrzeszenia; że zagrożonych 
przez niemczyznę stowarzyszeń należy bronić 
przez tłurine zapisywanie się do nich, przez dą- 


żenie do objęcia naczelnego w nich kierunku,. 


ale nie poto, by ucho nasze pieszczono tytułami: 
„panie prezesie*, „panie komendancie*, lecz by pra- 
cować w nich gorliwie i ofiarnie dla kultury po- 


rewirowym, niezależnie od działalności 
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sanitarnych komisyi wykonawczych, jaknajczę- 


ciej obchodzic domy i sledzić za czystością wo- 


dy do picia, oraz dołów usiępowych; zawiadomić 
właścicieli nierucbomości, że analiza wody, tych 
studzien, gdzie nie była robiona od pół roku, 
ma być dokonana w zwykłym porządku, przypo- 


'minając jednocześnie im, że termin robienia ana- 


lizy upływa z dniem 14-tym b. m. 

2) Polecam rewirowym zawiadamiać: mnie 
codziennie o godzinie 10-ej rano, przez telefon, 
JNe51, o postępach robót przy reperacyi bruków, 
przyczem ma być mi komunikowana przestrzeń 
ulicy poprawiona w przeddzień, nazwisko- dozor- 
cy robót i jego adres. 

3) Proszę pp. okręgowych naczelników, to 
jest pomocników komisarzy, aby osobiście rano 
zwiedzali sklepy i oglądali pieczywo i mięso. 


(y) Odpust. Na. mocy zezwolenia Stolicy Apo- 
stolskiej w kaplicy Dobrego Pasterza dziś od go- 
dziny 2-ej rozpoczyna się z powodu święta N. M. 
P. Anielskiej uroczysty odpust, t.zw. <farcineuli> 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu; odpust 
będzie trwał do jutra wieczór. 


(h).ż fabryk. W przędzalni bawełny akcyj-.. 
nego Towarzystwa Emila Haebłera na Dąbrowie. 
dziś wymówiono pracę robotnikom w ciągu 14 
dni. Wymówienie nie dotyczy się zamknięcia 
fabryki, a tylko zmniejszenia płacy robotniczej 
i czasu pracy. 


(h) Stypendyam. Wychowajcom szkoły prze- 
mysłowo-rękodziełniczej Karołowi Penczalskiemu 
i Józefowi Mikinowi na dalsze kształcenie się u- 
dzielono  stypendyum z funduszów imienia tv. r. 
St. Wittego. 


(h) Z kolei. Zarząd kołei fabryczno-łódz- 
kiej uwzględnił reklamacye letników i polecił 
sprzedawać nadał bilety sezonowe. | 


(x) Nabożeństwo, Ponieważ nabożeństwo w 
rocznicę założenia Stowarzyszenia pracowników 
przemysiowo-handlowych gubernii piotrkowskiej 
w kościele ewangelickin św. Trójcy odbyć się 
nie mogło z przyczyn niezależnych od Stowarzy - 
szenia, zatem w nadchodzącą niedzielę dnia 2-g0 
sierpnia o godzinie 114 odbędzie w tymże ko. 
Ściele nabożeństwo dla członków Stow. pracowni- 
ków handlowych. . Se 


. (y) Zgromadzenie majstrów szewokich. Ze- 
branie członków Zgromadzenia odbędzie się jutro 


dzinnej; przyczyniać się dzielnie do ich rozkwitu 
i wzmocnienia. 

Tak bowiem postępuje naród naprawdę ży- 
wotny, dojrzały do krzewienia własnej kultury, 
dzielny i pełen wiary w siebie, w swoją przy- 
szłość i tryumf swoich idei. | 

I taki tylko naród zwycięża. 

Więc kto pragnie, by jego naród był dziel- 
nym i zdolnym do zwycięstwa w walce kultural- 
nej, ten dyplomatycznie milezy? Uznaje postępo- 
wanie kliki niemieckiej za słuszne i z niem się 
solidaryzuje? | 

Doprawdy dziwna logika? Dziwny zarzut i 
to w dodatku w artykuliku, zatytułowanym <Po- 
lemika». | 

Echt łódzka—że nie powiem kabaretowa. 

Bo tam przecież, gdzie rzeczy traktują. po- 
ważnie, ten kio wszczyna polemikę z kimkolwiek, 
nie czyni mu zarzutu z tego, że dał się wygadać 
w danej sprawie ludziom postronnym a w dodat- 
ku członkom zakwestyonowanego stowarzyszenia,. 
jeno na argumenty przeciwnika odpowiada argu- 
mentami, jego wywody i dowodzenia zwalcza swO- 
jemi wywodami i dowodzeniami. 

Umieszczenie listu strażaków w 
było obowiązkiem prasy uczciwej i 
naprawdę. Więcej bowiem byłoby 
dla samej sprawy ich ignorowanie 

Kto ma sprawę czystą i słuszną, ten nie bol 
się glosów krytyki, chociażby najostrzejszej i bez 
wahania wypowiedzieć się daje przeciwnikowi, 
a nawet skoro znajdzie w jego dowodzeniach 
chociaż cień słuszności—nie waha się uznać jej 
publicznie i odpowiednich wyciągnąć wniosków, 
odsłaniając śmiało istotny stan rzeczy. 

Tak właśnie zrobił kronikarz „Rozwoju* I 
tak postępować będzie zawsze, ilekroć przez wła- 
sną obojętność, próżniactwo, lekkomyślność i brak 
wytrwałej celowej pracy, tracić będziemy poste- 
runki, z prawa nam należne, zwłaszcza poste“ 
runki doniosłego znaczenia w pracy społeczno- 
kulturalnej. 


R CA nE PARE 


„Rozwoju? 
'bezstronnej 
szkodliwem 


„Janusz, 
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ROZWOJ. — Sobota, dnia 1 sierpnia 1908 r. 


o godz. 3-ej po południu w mieszkaniu starszego - 


p. Kapuścińskiego (Piotrkowska 9). 

(bL) Ze zgromadzenia majstrów rymarskich. Dnia 
5 b. m. o godzinie 5 po południu w mieszkaniu 
starszego majstra zgromadzenta rymarzów, p. Ko- 
sińskiego, przy ulicy Piotrkowskiej N 243, od- 
będzie się posiedzenie członków tege zgroma- 
dzenia. 


(x) Sierpniówka. 
się w nadchodzącą niedzielę, 
w parku „Leśniczówka* przy ul. Milsza, 
zabawa z udziałem artystów operetki 
Program jest wielce urozmaieony. 


(=) Łajśsie Wczoraj wieczorem przy ulicy 
Dlugiej M 83 dwóch funkcyonaryuszów mieszezą- 
cej się tam instytucyi pokłóciło się; doszło do 
bójki, w czasie której K. zranił w rękę S$. Rany 
opatrzył lekarz Pogotowia. 


(x) Uczciwy znalazca. Wczoraj w ogrodzie 
Grand Hotelu dr. Sznitkindt zostawił srebrny port. 
cygar. Znalazł go kelner, p. Wollner i dziś zwrócił. Dr. 
S. za naszem posrednictwem składa uczciwemu znalazcy 
serdeczne podz ękowanie. 


(p) Choleryma. Wczoraj Pogotowie było wzywa- 
ne do czterech osób, które zachorowały na choleronę. 


(p) Z okna. Na ul. Składowej nr. 25 Eli Dya- 
ment, 4-letni syn handlarza, wypadł z okna I piętra na 
bruk, odniósł okaleczenie głowy i wstrząśnienis mózgu, 
oraz ogólne potłuczenie. Po udzieleniu mu doraźnej po- 
mocy przez lekarza Pogotowia, w stanie beznadziejnym 
pozostawiony został na miejscu. 

(p) Z balkonu. Na ul. Młynarskiej nr. 4 Idel 
Skano, syn rękawicznika, wypadł z balkonu I piętra 
na bruk i złamał prawą rękę Pomocy doraźnej udzielił 
lekarz Pogotowia. 


Pod taką zazwą odbędzie 
dnia 2 sierpnia, 

wielka 
polskiej. 


* 


(L) Odpust w Łagiewnikach. Jutro, jak to 
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już zapowiadaliśmy przed kilku tygodniami, w ko- ; 


ściele lagiewnickim obchodzoną będzie po raz 
pierwszy od lat 44 uroczystość odpustowa ku czci 
Najświętszej Maryi Panny Anielskiej. Odpust ten 
przywiązacy jest do wszystkich kościołów zako- 
nu św. Franciszka z Assyżu, to też od czasu ska- 
sowania klasztoru w Łagiewnikach, aż do r. b. 
obchodzonym tam nie był. 

Napływ pobożnych spodziewany jest bardzo 
liczny, już dzis od rana ciągną liczni pątnicy. 
Jutro maja przybyć kompanie. 

Uroczystość odpustowa rozpocznie się dziś 
o godzinie f-ej wieczorem nieszporami z kaza- 
niem. 


Z WARSZAWY. 


* Pobyt Wielkiego Księcia. 

Generalny inspektor wydziału inżynieryjne- 
50, Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Piotr 
Mikołajewiez, dokonawszy w Górze Kalwaryi przes 
glądu 6 i 7 batalionu pontonierów — jak donosi 
<Warsz. Da.» — onegdaj o godzinie f-ej min. 8 
raczył wyjechać z Warszawy koleją petersbnrska. 

* Wyjazd. 

Z powodu wyjazdu zagranicę generai-guber- 
natora warszawskiego, generu!-adjutanta Skałona, 
wszystkie obowiązki w zarządzie cywilnym kraju 
pełnić będzie pomocnik general-gubernatora, se- 
nator Podgorodnikow. 


* Żegluga na Wiśle. 

Wczoraj do Warszawy przybył urzędnik do 
szczególnych poleceń przy ministrze komunikacji, 
ochmistrz ceremonii br. Apraksin, delegowany 
przez ministeryum komunikacyi do okręgu war- 
szawskicgo w celu zbadania żeglugi na Wiśle i 
jej warunków. Hr. Apraksin w towarzystwie na- 
czelnika 3 dystansu Wisły inżyniera Kurcyusza i 
i inspektora spławu Morozowa, zwiedził przystań 
rzadową na Wiśle i port zimowy. Dziś hr. Apra- 
ksin zwiedzi dystans rzeczny pomiędzy Warsza- 
wą a Puławami, a po powrocie wyruszy w dół 
Wisly celem zwiedzenia jej do Nieszawy. Jest to 
dobra sposobność dła naszych sfer handlowych i 
ziemiańskich przedstawienia potrzeb żeglugi Nae 
szej. 
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Katastrofa w Telszach. 
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Telegramy przyniosły już wiadomość o strasze 
nym pożarze, jaki zniszczył niemal zupełnie je- 
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dno z miast powiatowych na Żmudzi, Telsze. Po- 
żar ten, ponawiany dwukrotnie, stał się dla wzglę- 
dnie ludnego i zamożnego miasteczką prawdżiwą 
katastrofą. Oto jak przebieg jej i skutki maluje 
w korespondencji do «Kur. Lit.» zamieszkały 
stale w tem mieście znany badacz przeszłości Li- 
twy i Żmudzi, p. Michał Brensztein: 

W d. 21 b. m. o g. 3 po pol., w najbardziej 
zagęszczonej. dzielnicy śródmieścia, zaludnionej 
prawie wyłącznie przez żydów, wybuchł pożar, 
spowodowany przeż nieostrożność od papierosa. 
Przy straszliwym upale i wietrze, w parę godzin 
płomień objął całą przestrzeń między lewą stro- 
ną rynku, kasą powiatową i dosięgnął prawie do 
mogilek katolickich. Do wieczora zgorzało prze- 
szło 100 domow, należących do 43 właścicieli, 
w tem kiłka domów katolickich. Spaliły się trzy 
synagogi, w liczbie tej jedna licząca 200 lat ist- 
nienia, szkoła cabinów, kilkadziesiąt sklepów ży- 
dowskich. Zostało bez dachu około 1,000 osób. 
Straż ogniowa ochotnicza teiszewska wykazała 
najzupełniejszą dezorganiżacyę. W gaszeniu bra» 
la udzial straż z Plungian. 

W d, 23 lipca w południe wybuchł ponowny 
pożar w stajniach pocztowych Szosena, równieź 
spowodowany nieostrożnością. Wiatr przerzucił 
ogień na drugą stronę ulicy Wiel kiej, tudzież ku 
kościołowi, apiece i cerkwi. Żywiołowa fala ognia 
nie pozwalała myśleć o ratunku rzeczy lub do- 
mów, objętych płomieniem. Upał siłę ognia potę- 
gował jeszcze. Nieudolne kierownictwo ratunko- 
we nie potrafilo zlokalizować ognia w miejscach 
należytych, to też pastwą pożaru na ten raz sta- 
ła się dzielnica największa i najlepiej zabudowa- 
na. Z Telsz została niespełna czwarta część. Spa- 
lily się wszystkie synagogi, wszystkie sklepy śród- 
miejskie, sklep spółki spożywczej, poczta konna, 


dyliżans, policya powiatowa, zjazd naczelników 
; ziemskich, kancelarya marszałkowska, komisya 
urządzeń rolnych, urząd poborowy, kaucelarya 
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naczelnika wojskowego, koszary mtejskie straży 
policyjnej. Archiwa urzędów tylko częściowo ura- 
towano z paru lat ostatnich. Strażnicy stracili 
calą broń, ładunki i kilka koni. Słowem, dziś 
w gruzach stoi przestrzeń, zaczynając prawie od 
cerkwi, aż do domu Mażonowicza, w którym 
mieszka isprawnik, Ocałono kościół z plebanią, 
kasę powiatową. Lewa strona miasta od cerkwi 
do kościoła też zgorzała. Przy aptece zostało pa- 
rę domków. Ze sklepików zostało kilka malych 
na krańcach miasta. 

Dnia 24 lipca przybył do Telsz wiceguber- 
nator kowieński, Griaziew. .Mieszkańcy wnieśli 
skargę na isprawnika Pieszkowa, któremu za- 
wdzięczają dopuszczenie pożaru do takich roz- 
miarów. Isprawnik podał się do dymisyi, lecz wi- 
cegubernavor nie przyjął jej. 
| Nad ugaszeniem pożaru pracowały straże o- 
chotnicze z Płungjan, Sjad, Olsjad i Szatejk. Przy- 
była nazajutrz straż miejska libawska, 2 sikawki 
z żołnierrami z Szawel, tudzież kompania pie- 
choty z Libawy ała utrzymania porządku wobec 
rabunków i paniki. Schwytano dwóch podpalaczy, 
z których jeden jest zbiegiem z więzienia szawel- 
skiego — Orłowski. Obaj przyznali się. 

Wogóle zgorzało okolo 400 domów, należą- 
cych do "180 gospodarzy. Bez dachu zostało około 
5.000 ludzi. Zorganizowano pomoc żywnościową, 
ze wsi nadsyłane są obficie prodakty spożywcze 
i pieniądze. Zarząd miejski zamierza na rynku 
zbudować baraki tymczasowe na sklepy. Straty 
liczą na milion rubli. Ogólna suma asekuracyjne 
nie sięga 50,000 rubli. 

Wicegubernator przyrzekł poczynić ulgi po- 
datkowe, natomiast gubernator telegraficznie ze- 
zwolił na pożyczkę bezprocentową z kapitału t. 
zw. sum Żywnościowych 2,200 rub. dia żydów i 
1,500 rub. dla chrześcian. 

W dziejach Telsz nie znany jest pożar tak 
wielki, jak tegoroczny. Przedtem w lipcu 1852 r, 
spalił się rynek z ratuszem i aktemi, w kwietniu 
1856 r. dzielnica między farą a mostem Kamien- 
nym, ze spichrzami zbożowemi. wreszcie w kwie- 
tniu 1893 r. kilkanaście domów dokoła skweru. 
Pożar tegoroczny wybuchł w chwili, gdy miasto 
zaczynało się rozwijać. Oczywiście, teraz zarówno 
projekt szkoły średniej męskiej, jak i szosy do 
kolei zostaną odłozone na czas dłuższy. 

Pod wrażeniem wypadku trudno na razie 
zsumować straty, 
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į du bezrobocia manifestanci 
Libzba ogólna zmarłych w szpitalu z powodu starć 
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Wiadomości zamiejscowe 


RBatastrofa pod Jarosławiem. W świeżo na- 
deszłych dziennikach lwowskich znajdujemy szcze- 
góly o katastrofie kolejowej, o której donosily 
już depesze. 

Katastrofa wydarzyła się we środę, o godz. 
4-ej po pol., na przystanku Munina pod Jarosła- 
wiem. Zetknęły się dwa pociągi towarowe, a mia- 
nowicie idący z Rzeszowa do Lwowa i drugi, zdą- 
żający ze Lwowa do Krakowa. | 

Skutki katastrofy są okropne. Wagony spię- 
trzyły się na wysokość kilku piętr, a częściowo 
pospadały do rowu. Ogółem ulłegly zniszczeniu 
84 wagony. 

Miejsce katastrofy przedstawia się strasznie. 
Wśród stosu desek i szczątków wagonów widać 
tułowie dwóch koni, które znajdowały się w na- 
jechanym pociągu; jeden z nich został zabity na 
miejscu, drugi był tak strasznie pokaleczony, że 
musiano go zastrzelić. 

„Śrążyla pogłoska, że ofiarą katastrofy miało 
paść trzech ludzi, urzędowy wszakże komunikat 
wspomina tylko o mniej szkodliwych obrażeniach, 
jakie ponieśli maszynista, trzech konduktorów, 
oraz dozorca transportu koni. W ten sposób nie 
trzech, lecz pięciu luozi padlo ofiarą katastrofy. 

Jeden z podróżnych, który jechał około miej- 
sca katastrofy, tak je opisuje w dziennikach: 

„Widok miejsca katastrofy, o ile przy świe- 
tle pochodni można było wzrokiem ogarnąć calą 
sytuacyę, sprawiał przygnębiające wrażenie. Wa- 
gony, spiętrzone do wysokości trzech piątr, nie- 
które pogruchotane, a z gruzów wyglądały łby 
i tułowie zabitych koni. Wagonów zdruzgotanych 
jest 25. Rannych (dwóch jest podobno ciężko) 
odwieziono do Jarosławia. Jak opowiadają, jeden 
i żołnierzy, który jechal w wagonie z końmi, z0- 
stał podezas uderzenia wyrzucony w górę, ponad 
słupy telegraficzne i upadł na pole. Dziwnym tra- 
fem—żyje, ale jest ciężko ranny”. 

Z powodu katastrofy ruch pociągów na linii 
Kraków — Lwów uległ chwilowemu zawieszeniu, 


obecnie jednak został. przywrócony. , 


Z Poznania donoszą, iż dobra Grzybno, ob- 
szara 1150 morgów, własność p. Meiera (niemca), 
nabył dzierżawca dóbr rycerskich p. Hillar (po- 
lak) z Boluminka. „Rawitscher Ztug.* skarży 
się, że od czasu, gdy wioskę Sierakowo prze- 
chrzczono .na Wilhelmsgrund, jedno gospodarstwo 
niemieckie po drugiem przechodzi w ręce polskie. 
W ostatnich dniach trzy gospodarstwa wydostały 
się w ten sposób z rąk niemieckich. 

Drzymała ze swoim wozem nie daje spokoja 
władzom pruskim. „Goniec Wielkopolski* donosi 
z Rakoniewice, że policya zabrała świeżo Drzyma- 
le z nowego wozu kuchenkę żelazną do gotowa: 
nia. Zaczyna się tedy nowa serya przeslado- 
wania. 

Kaokeło światła. Jakkolwiek samochód «Pro- 
tos» z niemieckim porucznikiem Koej ppenem przy- 
był już do Paryża, kończąc wielki wyścig samo- 
chodów, jednakże sprawa rozstrzygnięcia wyścigu 
pozostaje wciąż w zawieszenin. Okazuje się, że 
aueomobilista niemiecki robił sobie w drodze roz- 
maite ułatwienia. Tak np. odbył przestrzeń od 
Ogden do Seattle z ominięciem dystansu przez 
Japonię w poprzek, wprost na parowcu do Wła- 
dywostoku. Wobec tego sędziowie proponują, aby 
mu doliczyć 14 dni i poczekać na samochód ame- 
rykański. P. Koeppen protestuje, ale mimo to 
sprawa tymczasem wisi, zahaczgna 0 „sumienność* 
niemiecką. | 


Ostatnia poczta, 


WON” 


Zaburzenia robotnicze. 


Wzbnrzenie z powodn krwawych starć w Vi- 
gneux trwa. Prasa mieszczańska ostro napada na 
przywódców robotników, którzy przez podburzas 
nie stali się winnymi krwawych zajść, Rząd wy- 
slał jeszcze 500 żołnierzy w celu wzmocnienia za- 
logi w Vigneux. Robotnicy zamierzają jako pro- 
test trwać dalej przy bezrobociu powszechnem. 
Rząd zamierza zamknąc giełdę pracy oraz roz- 
wiązać syndykaty robotnicze. Uwięzieni z powo- 
oddani będą pod sąd. 
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z wojskiem, stwierdzona urzędownie, wynosi 5-u 
robotników. Spokój przywrócono. Podczas one- 
gdajszego starcia pomiędzy wojskiem a manife- 
stantami pod Vigneux, wojsko dało salwą, która 
położyła dwóch robotników trupem na miejscu, 
jednego raniła ciężko, a dwóch lżej. Rannych jest 
także trzech oficerów i kilku żołnierzy. Spokój 
przywrócpno, a strejkujący robotniey powrócili 
do Paryża. 


Następstwo tronu w T ureyi. 


Krążące w pismach pogłoski o zamierzonej đe- 
tyzyi sułtana wyrzeczenia się tronu na rzecz jedne- 
go z młodszych swych Synów, w petersburskich kó- 
łach dyplomatycznych uważane są za pozbawione 
podstawy. W kwestyi następstwa tronu w Tur- 
cyi, korespondent „Russk. Sł.* rozmawiał z przed- 
stawicielem dyplomacji rosyjskiej, przez czas dłuż- 
szy zamieszkującym w Turcyi. | 

Wedlug slów tego ostatniego, sułtan rzeczy- 
wiście miał zamiar zamianować swym nasiępcą 
młodszego syna Burchada-effendi, lecz w tym celu 
musi on znieść istniejące w Turcyi prawo o nå- 
stępstwie, na mocy którego władza przechodzi 
nie na starszego syna panującego sułtana, lecz na 
starszego w rodzie. 

W obecnym czasie takim nasiępcą jest ge- 
neral książę Beszat-effendi, syn sułtana Murada V, 
starszy brat Abdul-Hamida, urodzony w roku 44. 
Zgodnie z istniejącemi prawami tureckiemi, jest 
on istotnym następcą tronu. Żeby zaś zmienić 
istniejący w Turcyi porządek dziedziczenia tronu, 
Abdul-Hamid zmuszony będzie wydać nowe pra- 
WO, i o ile utrzyma się w Tureyi wprowadzony 
obecnie ustrój konstytucyjny, to w takim razie 
nowe prawo będzie: musialo przejść przez parla- 
ment. ; 


Konstantynopol, 31-go lipca. (P.) Komunikat 
urzędowy w wydaniach nadzwyczajnych dzienni- 
ków wylicza poczynione dla ludności ustępstwa. 
W komunikacie przytoczono treść manifestu, któ- 
ry ma być ogłoszony, a w którym wyrażone bę- 
dzie pragnienie sułtana stworzenia zarządu pra- 


worządnego w celu zapewnienia pomyślności wszy- | 
stkim poddanym bez różnicy narodowości, wy- i 
znanja i stanu. Komunikat urzędowy doradza za- ; 
niechanie demonstracyi, jako przynoszących kra- ; 


jowi szkodę. 

Konstantynopa!, 31 lipca. (P.) W dziennikach 
ogłoszono komunikat urzędowy: Minister Selim ba- 
sza Melchame otrzymał dymisyę przy irade sul- 
tańskiem; wiceministrowie będą tymczasowo peł- 
nili obowiązki ministra rolnictwa. Dowódca l-ej 
dywizyi, generał Riza basza, mianowany głównym 
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ROZWOJ. — Sobota, dnia 1 sterpnia 1908 r. 


brzymi tlum ludu oczekiwał sułtana w Stambule, 


gdzie, wedlug informacyi dzienników, miał przy- | T | 
rykańskiem wybrzeżu oceanu Spokojnego 


być do meczetu Bajazeta, w celu odprawienia se- 
jamliku. Aliści selamlik odbył się, jak zawsze, 
w Jidiz-kiosku. Sułlianowi do meczetu i z powro- 
tem towarzyszył wielki wezyr Said basza. 
ludu entuzyastycznie witał sułtana po selamliku, 
na który, oprócz dyplomatów, cudzoziemcy nie 
byli dopuszczeni. Sułtan przyjmował dyplomatów 
na audyencyj ogólnej. 

Wiedeń, 31 lipca. (P.) „Fremdenblatt* pisze: 
„W pewnym odłamie prasy wyrażono zdanie, ja- 
koby z powodu ostatnich wypadków w Turcyi ca- 
łą działalność mocarstw należało uważać za u- 
koficzoną. Zdanie to nabiera formy konkretnej 
w jednej informacyj, która opiewała wprost, że 
projekty reform rosyjsko-angielskie wkrótce bę- 
dą cofnięte. Zdanie to, zarówne jak przytoczona 
wiadomość są błędne. Europa jak przed tem, tak 
i obecnie zainteresowana jest przywróceniem po- 
rządku w Macedonii. W szczególności zaś w Au- 


stro-Węgrzech zainteresowanie sprawą nie uległo 


osłabieniu z powodu ostatnich wypadków w Tur- 
cyi. 

: Austrya, jak porzednio, będzie dążyła, ażeby 
wszystkim warstwom ladności w Macedonii były 
udzielone ulgi normalnego stanu rzeczy. Nikt 
bardziej od nas nie cieszyłby się, gdyby taka 
przemiana na lepsze ustalila się siłami wewnę- 
trznemi i rozszerzyła się także na przyległe do 


Macedonii inne prowincye Turcyi. Z zadowoleniem 


wywnioskowaliśmy z mowy Grega, że polityka 
Anglii dąży w tym samym kierunku, co naszą. 
Nie wątpimy, że pogląd zasadniczy innych mo- 


( carstw, a zwłaszcza Rosyi, zgodny jest z poglą- 
; dem naszym“. 


Wspomniawszy następnie 0 wiadomościach, 
dotyczących zamierzonego jakoby wmieszania się 
Austro-Węgier do „spraw macedońskich, „Frem- 
denblatt* kategorycznie oświadcza, że podobny za- 


| miar nie istniał. Wiadomości te są zmyślone ten- 
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naczelnikiem ariyleryi. Minister oświaty Chaszim ; i C 
; zydentem Fallièresem. Eskadrę powitały salwy 
; armatnie z murów twierdzy i okrętów wojennych. 


basza podał się do dymisji. Członek wydziału 
prawodawczego rady państwa Chukki bej miano- 


wany jego następcą. Adryanopolski wali Ziwer bej | 
,i powitał prezydenta, poczem król i prezydent 


mianowany ministrem policji. , 
Konstantynopol, 31 lipca. (P.) Minister skar- 


; ze świtami odjechali szalupami na ląd. Prezy: | 


bu Zija basza podał się do dymisyi, motywując , 


swą prośbę niezdolnością obecnego ministeryum 
do wprowadzenia koastytucyi i niedowierzaniem 
mu ze strony ludu. Dowódcę 5-go korpusu armii, 
marszałka Zekki baszę, pozostawiono na stano- 
wisku. ©. 

Konstantynopol, 31 lipca. (P.) Urzędownie 
ogłoszono o wydaniu irade, zatwierdzającego po- 
stanowienie rady ministrów o zniesieniu tajnej po- 
licyi, wobec wykrycia śród niej nadużyć. i 

Konstantynopol, 31 lipca. (P.) Prostując po- 
przednie doniesienia, dzienniki donoszą, że [zzet 
basza, Zekki basza i Kenen basza nie zbieli, ale 
zesłano ich. do Brussy. | 

Konstantynopol, 31 lipca. (P.) W ogrodzie 
„Petit champs* odbył się dziś wiec greków w ce- 
lu zaprotestąwania przeciwko patryarsze, oskar- 
żonemu o wyrażanie się z brakiem szacunku dla 
konstytucji. Dążenie do usunięcia kierowników 
duchownych ogarnęło tutaj wszystkie gminy re- 
ligijne. Ormianie zmusili patryarchę Ormianiana 
do podania się do dymisji. Grecy żądają, dymi- 
syi patryarchy Joachima. Ormianie katolicy wy- 
siępują przeciwko swemu patryarsze Sabbagiano- 
wi. Żydzi usunęli swego nadrabina Mojżesza Le- 


wiego. | 
* Konstantynopol, 31 lipca. (P.) Od rana ol- 


dencyjnie. Widocznie są one w związku z wciąź 
jeszcze krażącemi falłszywemi pogłoskami 0 taj- 
nej wojennej albo innej konwencyi pomiędzy Au- 
stro- Węgrami a Turcyą, 

Koastantynopo!, 31 lipca (Wł) Krążą tu po- 
głoski, że sułtan Abul-Ramid tytuł dotychczaso- 
wy swój zamieni w przyszłości niedalekiej na ty- 
tul «Cesarza otomanów»: ' Ma też być utworzone 
nowe stanowisko prezesa ministrów. 

Konstantynopol, 31 lipca (Wł) Irade naka- 
zuje wybór 160 posłów, z których 40 przypada 
na samą stolicę, Wybory mają być dokonane 
w ten sposób, ażeby posłowie wybrani byli z każ- 
dej rady zarządzającej każdego wiłajetu, a więc 
nie bezpośrednio. Komitet młodoturecki central- 
ny irade tego nie uznał i telegraficznie zwrócił 
się do Konstantynopola z żądaniem zupelego utrzy- 
mania konstytucyi w całej rozciągłości. 

Uhrystyania, 31 lipca (P). Dziś o godzinie 
21/3 po południu przybyła eskadra francuska z pre- 


Krói na szalupie przybył na pancernik „Veritó* 


denta powitały na wybrzeżu tlumy ludu norwes- 
skiego. Król przedstawił prezydentowi ministrów 
i prezydyum stortingu oraz osoby świty. Prezy- 
dent i król, przeszedłszy przed frontem warty ho- 
norowej, odjechali do pałacu. Król z prezyden- 
tem wychodzili na balkon, skąd odpowiadali na 
powitania tłumnej publiczności. 

Teheran, 31 lipca. (P.) Szach we czwartek 
po raz pierwszy od zamachu na jego życie wyje- 
ckal do Bage Szacha, gdzie odbył w okolicach 
spacer pod silnym konwojem. Do Teheranu przy- 
byli kurdowie z Kolkoru, Bachtisary i Ispahanu. 
W obecności szacha odbył się ich przegląd woj- 
skowy. | 

Tabryz, 31 lipca. (P.) Od dnia 25-go do 
28-go lipca trwała Strzelanina pomiędzy stron- 
nikami rządu a rewolucyonistiami. Dnia 29-go 
lipca zaczęło przycichać. Kawalerzyści rządowi 
i żołnierze biorą udział w rabunkach. W nocy 
na 29-ty lipca ograbiono i spalono magazyn pod- 


danego rosyjskiego Nouruzowa, przyczem w ogniu ; 


przepadł cały ostatni dobytek mieszczącej się tam 
szkoły rosyjsko-perskiej. Ograbiono także maga- 
zyny z maszynami do szycia firmy Singera i Tow. 


| wschodnio-niemieckiego. Sprawa odpowiedzialności 
, Za te rabunki omawiana była przez gubernatora 


i konsula rosyjskiego. 
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Londyn, 31 lipca (WŁ) «Times» donosi z Van- 
converu: Agitatorowie indyjscy zakładają na Re 
ISĘ, 
w celach zwalczania panowania angielskiego w In- 
dyach. Liga obecnie liczy już kilkanaście tysię- 
cy członków. Organ ligi zamieszcza artykul, wzy- 
wający do powstania przeciw tyranii angieiskiej. 
Liga indyjska rozporządza już znacznemi fundu- 
szami pieniężnemi. 

Petersburg, 31 lipca. (P.) Weczorajszej nocy 

poźar zniszczył na wyspie Krestowskiej tartak pa- 
rowy i skład drzewa Towarzystwa „Stroitel”. 
Płomienie objęły w bliskości mostu krestowskie- 
go przeszło wierstę kwadratową. Spaliło się 690 
stert drzewa budulcowego. Olbrzymia tuna oświe- 
tliła całe miasto. Również spalił sle dom jedno- 
piętrowy, mieszczący kantor firmy. Ratunek nio- 
sło 10 oddziałów straży, 4 parowce strażackie i 7 
pomp parowych. Podczas pożaru na dach weszii 
po drabinie mechanicznej toporniey, lecz drabina 
zachwiała się i 20 strażaków spadło do wnętrza 
pionącego domu, lecz wszyscy ocaleli. Straty wy-. 
noszą rb. 800,000. 
Ryga, 31 lipca. (P.) O godz. 11-ej przed poł. 
wybuchnął wielki pożar na wyspio Schusternolm, 
w blizkości Rygi. W składach drzewa firmy Kau- 
pinga spłonęły sterty budulcu i drzewo, należące 
do przemysłowca Ballada. Tartak uratowano. Stra- 
ty ogromne. 


Madesłanmoe. 


Komitet Szkoły rzemiosł przy Tow. dóbroczynności 
dla chrześcian w Łodzi podaje za naszem pośradnictwem 
do publicznej wiadomoćei rezultat z zabawy w ogrodzie 
Mikołajewskim, urządoonej podczas Zielonych Świąt 
1908 roku. 
Dochód. Za bilety wejścia, konfetti, z bufetu i t p- 
2547 rb. 86 kop  Rozchód, Dekoracys, konfetti, ognie 
bengajskie 223 rb. 40 kop., estrada ławki, urządzenie 
sceny 218 rb. 48 kop, kinematograt (objektyw 25, przed- 
stawienie 25 rb.) 50 rb.; ogłoszenia, druki. afisze, roz- 
noszenie afiszy 161 rb. 20 kop.; orkiestry 279 rb. 15 k. 
doprowadzenie ogrodu do porządku 75 rb.; patent na 
bufot 9 rb. 33 kop.; depesze, dorożki, kokardki, służbie 
- Ah 19 rb. 72 kop. Czysty zysk wyniósł 1511 rb. 
op. | l 
Za osiągnięty rozultat kasowy na oświatę tych, któ: 
rzy na naukę nie mają środków, Komiiet składa podzię- 
kowanie p. Leonardowi za orkiestrą, Tow. „Harmonii” 
za udział w urozmaiceniu zabawy, oraz wszystkim.życz- 
liwym dla sprawy oświaty. 
W imieniu Komitetu Szkoły . 
St. Bielicki, L. Koźmiński. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. L. 
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Uprzejmie prosimy naszych prenumeratorów, 
aby raczyli wnosić opłatę roznosicielom za pis- 
mo regularnie co miesiąc z góry. 

Wzmagająca się bowiem liczba naszych 
czytelników wymaga ściślejszej Kontroli nad roz- 
nosicielami, którzy nieraz całą winę, przy nie- 
regułarnem wręczaniu <Rozwoju», składają na 
niepunktualność prenumeratorów, 

Nie mogąc bezpośrednio kwestyi tych roz- 
strzygnać, musimy prosić Sz. prenumeratorów 
o regularne wnoszenie opłaty, 

Roznosiciełe nie mają prawa prolongowania 
prenumeraty. Sprawę tę załatwia tylko Admi- 
nistracya „Rozwoju“, 


Marya Helena z Dęmbińskich 
PIOTROWSKA, 


żona urzędnika Poczty i telegrafu. Opatrzona Św. 
Sakramęntazei po długich cierpłeniach zasnęła w 
Bogu dnia 31 lipca 1508 r. przeżąwszy lat 40. Po- 
lą grążeni w głębokim żalu: Matka, Mąż i Córka 
|| zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów na eks- 


© cmentarz staty katolicki, Dnia 3 sierpnia o godzi- 
i nia 9. rano odbędzie się nabożeństwo w kościele 


| w kościele Śgo Krzyża, jako w pierwszą rocznicę 
sa śmierci | Ś 3 p. | 


|| odprawione zostenie nabożeństwo żałobne za spo: 
(3 kój jej duszy. 1410 


GZW A DRODZY 


Zjazd październikowców. 


amne 1. eee 


«Rasskoje Slowo> pisze o przygotowującym 


się zjeździe październikoweów: 


„Dawniej październikowcy uchylali się od 


OE ECCE PERO DEWEY CEED WSZW ZYC, ETOR 
R Aa CE PTASZKA TEE BEDE NECIE ORAA 
S 


Dnia 3 sierpnia r. b. o godz. 7 i pół rano, # 


TR RJ OKT PACC EEEE DB 
May SZYNOWE ZOK CY KZ R 


zjazdu partyjnego na tej zasadzie, że podobnego | 


zjazdu nie mogą urządzić kadeci, których oni uwa- 
żali, (a być może i dziś uważają) za swoich prze- 


ciwaików partyjnych, lecz rie za nieprzyjaciół ` 


1260 


' nie słychać. 


' uczawając potrzeby 
. z określonym programem oraz taktyką“. 


ROZWOJ. — Sobote, dnia } sierpnia 1908 r. 


ności prawodawczej. Powiadają, że obecnie zjazd 
staje się niezbędnym dla spojenia zachwianej je- 


dności, która zawsze byla więcej urojona niż rze- 
; Czpwista. | 


„O zjeździe umiarkowanej prawicy nie jakoś 
Ta część prawicy stanowiła właści- 


|. wie partyę przygodną i fragment prawicy, istnie- 
A jacy bez określonego programu. 
z |. więcej położeniu rozjechali się do domów, nie 
ki portacyę zwłok dnia 2 sierpnia o godzinie 4 i pół p ; 

3 po południa, z domu przy ulicy Sredniej M 22, na 


W takiem mniej 
zjednoczenia się w całość 


Omawiając dalej szan obecny partyi paździer- 
nikoweów, «Russk. SI> stwierdza, że nie dorosła 
ona jeszcze do wytworzenia samodziełnej więk- 
szości i że tworzy ją tyłko w przygodnem połą- 
czeniu z prawżeą. Spoistość wewnętrzna zachwia- 
na jest z jednej strony rozdzialem na dwa skrzy- 
dia: prawe i lewe, oraz brakiem dyscypliny par- 
tyjnej, skutkiem czego członkowie partyi mogą 
głosować samodzielnie. Czy zjazd może przyczy- 
nić się do jaśniejszego skrystalizowania. się- par- 
tyi—o tem gazela moskiewska wątpi. Ta 
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Dr, A. Golewajga 


Ogólnie uznany, najtańszy i najszybszy środek 
do prania bielizny. 

Wystrzegać się falsyfikatów, niszczących bieliznę. 

Hurtowa sprzedaż: ul. DZIELNA M 7, 
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a, PRZY 
Wa ül, MIISZA. 
W niedzielę, dnia 2 sierpnia r. b. 
Stowarz. Spiewacze „ECHO 
urządza WIELKĄ ZABAWĘ p. n. 


m o P. 66 
„Sierpniówka 
z udziałem Artystów Gperetki Polskiej. 
Prograna: | rama 


KONCERT. | MONOLOGI. 


MEE 


wodewił w 1 akcie ze spie- 
Kuplsty zna” 


AFETOS 


wami i tahcami. odegrają. 
Ludkiewicz. 


artyści anaratki Polskiej. | 
Ed a r) yai 
„Oj, jody, jody! 


MAZUR w 4 pary: 
„Do upadiego!! Obertas 

znakomity chór włościański 

w kostyumach narodowych. 


 _odiehazy balet operetki. 


Pam Bonifacy ' 
l farsa w 1 akcja. i 


Bałon. 


Na zakończenie będzie wspaniały fajerwsrk i rakiety 
strzelające. BE" Dwie sale do tańców (po wy- 
czerpaniu programn), SP” Przygrywać będą 
dwie orkiestry, Bufet wraz z kuchnią na miejscu. 
Początek o g. 2 po pol. Wejście 20 k. 

Tramwaje Nr. 8 i 6 dojeżdżają do „Leśniczówki“. 

| 1420 


Towarzystwo Przeciwżebracze 
prosi o zbieranie odpadków. 
Biuro, Cegielniana 72. 


ak ko aa Na ką 


Kausa 
v~ 
«fi 
r" 


Z gina kwit od ksiązeczki le- 
gitymacyjnej na imię Amelii: 
Galczewskiej, wydany z fabryki 
Leona Alartta. 35283—3 1 


wzajemnej pomocy 
na wypadek śmierci żony, męża lub dzieci. 
Zapis na Członków przyjmuje się we wtorki, czwartki 
i soboty od 6—8 wiecz., przy ul. Ogrodowej 28, korytarz 
3-ci, mieszk, 1l. Tesfii Micielski. 
1412—1 | | 


Chór Polski przy Kościele Św. Krzyża w Łodzi 
A w dniu A, ar ZE K. Scheiblera 


na którą uprzejmie zaprasza swych pp. członków z ich ro- 
dzinami. — Początek zabawy o godzinie l-e) po południu, 
Wejście dla członków naszego chóru, jak również dla 
członków ianych stow. śpiewaczych — 40 kop.; dla nie- 
członków — 65 kop. 1415 


Do Kaztoru Fabrycznego 


potrzebni do korespondeneyi 


młody człowiek lub panna 


z wykształceniem 4 do 6 klas, ze znajomością 
niemieckiego. Pożądana umiejętność pisania na 
maszynie. Oferty własnoręczne w posiadanych 
językach należy nadsyłać do „Rozwoju“ pod 
„5x P. 50%, | 1413-3 


1416-1 


PNE 


m 


i 


E 
Jutro w niedzielę d. 2 sierpnia | 
o godz. 7 rano o g. 4-ej po poł. 


Koncert poranny 


Wejście I5 i 5 kop. 
i bengalskie oświetlenie 


Wieczorem 66 
walka na „CONFETTI - Ogrodu. PANNUNA 
WS” W razie niepogody koncert odbędzie się w sali. Sa 


Wyprzedaż Oranżeryl: Palmy, azalie, kamolie, róże i różne inne 


kwiaty doniczkowe po cenach niskich. 


Wejście 25 i 10 kop. 


Koncert mmłudiówy 


m AWARE e 


<A la naNO | 


„Pabianicka. 


Sobota 
1 sierpnia 


twarcie i 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
zciouki: GIUKAfSKIE zuzyte KU- 
pują do topienia. Wiadomość 

w „Rozwoju*—Przeiazd 8. 

poa z placem w Sosnowcu sprze- 
dam na dogodnych warunkeh, 

5060 rb wymagalne, reczny do- 

chód 2,000 rb. Wiadomość: Sas- 

nowice ulica Dolna X 4. Jungni- 

kiel. 3150—6 4 

De sprzedania 1dja piekarska 
ze sklepem, z powodu wyjazdu. 

Ulica Karola X 18 3232—1. 
siara  pokójłowy wykonywa 
wszelkie roboty w zakres mą- 

larstwa wchodzące — Sumiennie 

i tanio. Wólczańska 214. 317232 


ME"! jest do sprzedania zaraz. 
Wiadomość: Targowa X 26. 
| | 3244 -3—3 
daazyna Dinger prawie nowa 
pierścianiowa Í maszyna za 

16 rubli. Piotrkowska 108—16. 
3275—1 
Qey prywatne w rożnych ce- 
nach. Juljusza 8 11  weiście 
z bramy. 
praktykant z dobrem WyKształce- 
niem, władający także niemiec- 
kiem, do agenturowego interesu 


potrzebny. Własnoręczne oferty. 


uprasza się składać W sdm. „Roz 


: woju” pod „Praktykant”. 


3233—3 —3 


Pony zadany czeladnik fry- 
zyerski do zakładu fryzyer- 
skiego. F Bittnera ul. Andrzeja 
8 15 . 3238—3—3 


|| |L>M>MmMmM6$LŁ-— 

po rzebny smarowmk. Zgłaszac 

A się do fabryki Klejna, Szosa 

3234—33 — 5 

je ekarnia do Oustąpienid 

z powodu wyjazdu. Zgierz, ul. 
Przybyłów, W. Janiszewski, 

CZE: 3221—3—3 

piaua do sprzedania JUljUsza 

813 3211—5—5 

Potrzebny uczeń do handlu win 
Konstantynowska nr. 13. 

0 8248—2—2 

amame a E 

przymuie panienki an mieszka. 

"nie. Piotrkowska 119 m. 10. 
| 3256 —2—2 


3239 — 3—3. 
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„ustępstwo. E. Zejer, Wółczanska 


RZIAGLK Karta Od Ksiązeczai le-, 
gimacyjnej na imię Józefy Zaks, 
wydana z fabryki Karola Schel- 
blera. 3277—3—1 
Zsa KWit ed paszportu na 
mię Stanisława Huptich, wy-. 
dany z fabryki K. Hofrichtera. 
l 327 3—t 
7 aginęlu książeczka legiiyma-, 
św cyjna na imię Frajndit Gold- 
berszt, wydana z magistratu m. 
Łodzi. 324233 
geen paszport na imię Heleny 
Lewandowskiej, wydany z gm. 
Nakielnica, gub. piotrkowskiej. 
i _N241—3—3 
goera paszpori na 119 awia 
Krakowiaka, wydany Z gminy. 
Oporów gab. Warszawskiej 
Zz6aa Karta od paszportu na 
imię Wilhelma Neumana. wy-| 
dana z fabryki Karola Eiserta.! 
3252—3—2 
ZA paszport na imig Zofii 
Królikowskiej, wydany z gmi-i 


poszukuje się spółników chrza - 
ścian z kapitałem od 5,000 rb. 
do interesu bardzo korzystnego 
"Oferty pod „Korzystny interes“ 
do Admin. „Rozwoju“. 31988388 


otrzedni czsladzie stolarscy do 

mehi Wólczańska 52 428-1 
pptrzebza starsza kobieta Z uo- 
A bremi świadećtwam!, do kuchni. 
Piotrkowska XM 111 Piętka. 

. 3484—2-—1 
otrzebna NAUCZYCIELKA )ĘZYKA 
niemiecziego. Piotrkowska 118. 

A. Pruski. 3278—2—1 


iauino piękna do sprzedania 
Wiadomośc: Kenstaniynowska 5 
3 piętro od frontu drzwi na pra- 
wo 3274—2—1 
Poszukuję s19 ientarki, źnającej 
język polski i nłemiecki. BIiż- 
sza wiadomość: Piotrkowska 84 


I p. m 4, od 5,/2—6/,* po połu- ny Bruss 3266—3—92 
dniu. A geena kwi oa paszportu na 
samotny, Z imią Freaciszki Janiczak, wy- 


Potrzebny SZWAJCHI 7 
dobremi świadectwami, Podle- 
śna nr. 15 Łuczak. 3255 —3—92 |. 
ower do sprzedania. UA. Wol- 
czeńska nr. 75. Pralnia, 
-3264—2—32 
ADA SŁZBWCEM taniu dO SprZa- 
danis. Lipowa 31  3247—3-2 
Sprzedaję towary jedwabns w 
różnych kolorach, cena 45, 60, 
80 kop łokieć; — handluiącym 


dany z fabryki Eizenbrauna. 
.3265—3 —2 
AgINAŁ dOWOd zastawowy ur. 
90087 2-go oddziału łódzkiego 
Warsz. Ak. Tow. Pożycz. Piotr- 
kowska nr. 69. Zastrzeżenie gro- 
Zpgela Karta od paszportu na 
imię Józefa Marciniaka, wyda:j 
na z fabryki Lendnera Lewy:| 
3262 - 3—2 
agiuął KWAĆ od paszportu na: 
imię Bronisławy Mielczarek, 
wydana z fabryki Michała Kotna. 
3263—3 —2 
yet: KWIG ou pasaportu na 
imię Szczepana Aleksandrzaka. 

wydany z Gazowni Łódzkiej. 
J 5BiDęia kartia od paszporia na 
imię Antoniego  Sulińskiego, 
wydana z fabryki Gustawa Kai- 
licha | 3245—3-3 
perna AE E „(EA 
Zesuma kon masci ciemno gnia- 
dej, lat 6. Sary pro- 
szę do gminy Radogoszcz, do 
Adama Kosteckiego, ulica Jasna 


nr. 89. 3215—308B 
Q przodam dom 1 awa place 
Ww Pabianicach, ul. Diuga Br. 334 
wiadomość na miajseu, 2024 434 
sisp spożywczy uv sprzedania. 
Wólczatska ar. 99. 3273 3'1 
przoaam 1000 ru0li, pierwsze 
na hipotece na placu Pabijań- 
skin  Egzekucya rozpoczęta. — 
Adresować Zelów ABe, 322762.1 
Ąęgnea karia od paszportu Ra 
imię Stanistawy  Nawrockiej, 
z fabryki Scheiblera 3250—1 
greina kwit od puszportu “na 
imię Adama Wiaderka, wyda- 
ny z fabr. Eiserta. . 3236—3—3 


= LALA RAL | 4 Bao o 
/sgluęła karia od paszportu na > Frouczaka. 3230—2—2 
imię Stanisławy Klareckiej, wy ślusarze budowlani potrzebni. 


dana z fabryki Grenika. 3235-3 3 Wólczańska Nr. 135. 324033 


N 162 


Najlepszego } 
oryginalnego 


EO marki 


| gy UR a G G A Bd ŚJ 
w puszkach oryginalnych po */,, Ya Ya i Ye kilogr. 


| Zakład Krawiecki Stowarzyszenia „ZG0DA” | 


z dniem 1-ym lipca r. b, przeniasiony został 

eo |. na ul. WIDŻZEWSKĄ Ma SŁ. | 

| (Krój francuski i angielski, profesorów Raussela i Thor- | 

 tonza) wykonywa wszelkie zamówienia. w zakres kra- | 

Q wiectwa wchodzące, z własnych i powierzonych ma- 
| ; ó -1250 


Zatwierdzone przez Ministeryum Skarbu 


Kursy 


i i Í eryj i 1 


—— DZIELNA 


22 


się zapis na następne pólroczo. 


"m, > Rozp 


anaa 


aoza? 


w: 


Kancelarya otwarta do I®-g9 sierpnia r. b: we włorki, 
środy i czwartki od godz. 7 i pół do 9-ej wieczorem, zaś od | 
dnia 18 sierpuia do l-go września r. b. codziennie. 

Oprócz przedmiotów, programem kursów objętych, wykłada się 
język „ESPERANTO* poważnie traktowany, na który zapisać się 
mogą także osoby dorosłe. i A 1219—d—14 


| _ „SAFFROI 


| R. SZAFRANOWSKI i S-ka 
|  Konstantynowska 3814, przy teatrze Wielkim Sellina, 
__- Filia: Piotrkowska N 133. Telefon M 1124. 
Przeprowadzki krytymi mceblowymi wagonami i resoro- 
wymi wozami, opakowania i przochowanio mobli. 

|  Ekspedycye towarów na kolej. Wynajem karot i powozów i 
| na śluby, spacery i majówki" Cany przystępne. 533—104 p 


dit RA; 


OR PRZEWOZOWY | 


6 


> 
| ==» 
2 a 
af | | 


irii Suini 


Spraw Wewn. 


Szkola. Akuszeryjna D-ra Rejsa 


Zatw. przez Minist. 


1134 10 


~ Zapis uczenic códz. od 11-ej do i-e}. Początek wykładów 1 (14) 
lipca 1908 r. Patent szkolny daje prawo praktyki w Król. i Ces. 
gzamin dla eksternistak odbądzie się w. lipou. Do zakładu położni- 
częgo przyjmuje sią kezpłatn e osoby, spodziewające stę słabocśl. 


NOKI 


krajowy 


Z LOK DEC 1 0 


) dla domowego użytku. 
1 ) da piekarń ete. 
i 1 korzeć 250 funtów. 
"POLECAJĄ: > 


| 
| 
0. Toschich i S-ka, N 


$- 
© 59 


SOA |. 
R A. 
2205 a 


Znakomitą 


Biisseldorfską 
nabyć można we wszystkich sklo- | 


| czynny, chrześcianin, poszu- 

„kiwany do korzystnej fabry- 
kacyi w własnej nieruchomo- 
ści z kapitałem od 2—3 ty- 
+ 


pach kolonialnych lub w składzei 
© > hurtowym 
Rozwadowska Me 6. 
Sprzedaż musztardy na funty | 


sięcy rubli. Mieszkanie, skła- 
„dające się z pokoju i kuchni 
w każdym czasie do zajęcia, 
„Oferty pod 2—3 tysięcy w 
„Rozwoja” 1392—3—-3 


moenej i szabej. Ernest Kamps, 
fabryka musztardy, Zielona 42 
584—52—25 


ROZWOJ. — Sobota, dnia I sierpnia 1908 r. 


Di, Ark. GOLDEN 
jak dawai) Widzews 
bhar. wawaętrz., dzieci i akuszarya. 
} Przyj. od 5—7 po połud., w nie- 
l dziele i święta od 10 do 12 


gą e: i 
Ur. L Sliberstrom 

ul. BENEDYKTA 7 (róg Promenasdy). 
Choroby weneryczne i 
skóry i włosów. Radykslne usuwanie 
zhytesznych wlosów z twarzy. 


4—3. wiecz., panie od 4—5. 


Choroby weneryczne 


w poł... 
38—T ` 


Przyjmuje od 8—11 i pół rano i od.. 
121. 


( Kauegonowane biuro rekomenda- 

5, | 
tel. 189,99. Poleca nauczycieli, na | 
uczycielki wystko „wykształcona, | 
bony eudzoziemki, ochroniarki, a: | 
gronomów, : ekonomów, pisrzów, | 


| pierwszorzędny 


cyjne, Warszawa, ul. Rysia 


buchalterów, leśników, gorzela- 
nyeb, ogrodników, gospodynie. 


zdali gt] 
oraz POIOFOWNICY 


ryki mebli: Składowa 15. 


Dom handlowy  agentorowo 
komisowy poszukuja 


- praktykanta 
ze znajomością jozyka niemiec - 
kiego. "terip. $a 5 07 Praktyka A 


Krawiec damski 


RATOLIR 


z Warszawy 


* | robi okrycia damskie į futra, ć ko- 
3. styumy angielskie i suknie ogólne. | 
J | Wykończenie artystyczne, z ma- 
: teryału własneso lub powiórzo- 
(nego Spacerowa Si. 


M M ; sve moblo do u 
E DO SPRZEGKMIA rządzonia po- 
„| , koi: sypialnego, jadalnego 
; chni — dobrej 
wiadomości udziela zakład arty-. 


i ku- 


stycznych 1 zwyczajnych mobl! 
R Wiśniewskiego. Andrzeja 24. 


W VII kl Zakładzie — 
naukowy 


f f iw i 
„przy ul Wólczańskiej No 139 
zapis uczenie od 20 sierpnia co 
dziennie od 9—3-ej. Egzaminy 


f 


! wstępne 1 i 2 września. Kurs nauk | 
rozpocznie się 3 września. 112616 


| orzyj. od 8—9Var. i cd5—6Y, pp. 


WARSZAWSKIE AKCYJNE 


TOWARZISTWO POŻYCZKOWE | 


LOMBARD 
. Filia I ulica Zachodnia N 31, 
* Filia H ul. Piotrkowska X 69, 


Zawiadamia, że W miejscowej sali | 
licytacyjnej, przy al. Zachodniej 31, | 


w dniu 20 sierpnia (Ż września) 


1908. roku i dni następnych odby -| 
wać się będzie ficytacya na| 
sprzedaż zastawów (z obydwóch | 
we właściwym czasie nie | 
 prolongowanych; podczas trwania | 
„icytacyi prolongatm zastawów, na 
sprzedaż wystawionych, miejsca | 


filii), 


mieć nie będzie. "KM 

Wykaz X M zastawów, podle- 
gających sprzedaży, będzie ogło 
szony w gazecie „Rozwój*. 1404 3 


| Syphilis, skórne; wonerqy 
| chorsky dróg moczowych. 


Mikożajcwia 39 m D. | 


1384—3—3! 


mieszka obecnie; 


195v |. 


roboty. . Bliższe; | 
a | [CHOR WEWNĘTRZNE I DZIECĘCE 


3409—3—5 | 


k a a] 
E RS. 9 
ie  |Dr. Jelnicki 
m żeńskim | 
są Y | Choroby skórna, 
|ryczne i moczopłoiswe, 
| Od 8—i0 r, 5—8 po pol, w nia- 


meczspłciowei skórne, - 


| Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 


KOWICZ 


Dis banów od 9—12 i od 6—8, 


i dla dam od 5—6 po poł. W nie- 
i dziele tylko od 9—3 po poł. 


Ur. |. Birencweig 


Średnia AG 3. 


|Okoróby wencryczne, skórne 
Swiadectwa sprawdzana. 1725453 [> 


i moczopłciose. 1317r 


namo | DL. A. GROSGLIK 
irze-krześlurze | Choroby skórne, weneryczne 
ji dróg moczowych. Zielona 5. 
moga leza 6 kantora te- | Przyjmaja codziennie z wyjąt- 

| 


kiem niedziel od 8'/,—11'/5 rano, 
6—8.wiecz., panie 5—6 po poł. 
1568-4 


|. Skit. Pikant 


| przeprowadził się na ul. 


PIOTRKOWSKĄ X 115 È 
choroby weneryczne i skórna 


: t przyj. od 9—10 r. i od 5—7 w. 
„przyjmuje adm. „Rozwoja”. 1400 E y 


'Boxtór 


Eugenia Kerer- Gerszuni 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
Piotrkowzżka 124 502-r 


Przyjmuje do 11 r.i od 3—5p.p. 


Kaz:mierz Jokiel 


|5 


mieszka 
obecnie 


Karola Je 3. 


przyjmuje od- — 7 po pol, w nie-. 


| dziele i święta od 9—li rano. 


1291—8—7 


ul. Andrzeja 7. 


WORD” 


Sziela 1 świta 9—32 r. 1463r 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA M 67 


Choroby wewnętrzna Í nerwowa, 
| 1429—T 


Je. Karge GOLTBZAĆ 


CHIRURG _ powrócił. 


mieszka Krótką Je 5. 


obecnie 
Przyimnie od 2—4 n.p. 1356r 


Br, Feliks Skusieticz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja 13. 
"Przyjmuje i od 4—8 wieczo- 
rem. ..W niedziele £ święta od g. 


10—1_po_poł 507—d 


Dr. L.. KLACZKIŃ 


Konstantynowska ti. 


Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w. 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rane. 746r 


tiér > 


moczopłciowe, | 


Dr. 


E SSE TERE TAREE TAPE A Be ESE OTE POWO A PKA NERO WITA RE AW RZN AR LAT GE 


PASZY CZA E 


ZZ E 


R M EZ dn ORAZ PZA a pz A AE TATE AMB DZEN 1 0 OAM e- 


PAN, OEI NOK WE 


Żórnale i manekiny 


ZOZ PEEK ONE ZAWAŁ 


UEN UN UNN UN UNN 


E R Ak DO E TEA E a, 


(38 M Lod Gri 


a ao O RZA EA AREEN E PTY RE E EA AE E ANTE E TA 


Arni A ETA AORTY: AEAN è Eo N EARE AVE A AR AEDT EAA m 1 N ON a AAE T a a A eaa AE a SAAE BE E W AE 


Dr. LEON SZAYER 


powrócił. 
l ROZWADOWSKA- 4. 
Choroby kobłece, akuszerya 
i choroby dzieci. . 
Przyjmuje od g. 9 — 11 rano 
-tod 5— 7 po poł. 13587281L 
Osiedliłem się w tutejszem mieście jako; 
specyalista chorób skórnych, wenerycz-' 


. Rej, 


"dl ŚREDNIA Je 5. © 146r118. 


59 5. m py A 
Dr. H. Szumacher 
chorehy wanaryczna | skórne 
Hawrot 2. 
Przyjmuje od 8—10%, i od 6—8 
po poł, panio od 5—6. W nie- 
dziele i święta od R—1 r. 6387r 


Dr. 8. KANTOR 


Cheroby skórne, wenoryezae 
i moczopłiciowe. Krótka N 4. 
Przyjmuje od 8=2 r. i od 6—9 
wiecz.. panie od 5—8. 1818 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY WŁOSOW, SKORNE. WE- 


NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE. 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 Wa 
panie od 5—6 po poł., w niedziele od 9—1 


rano i od 3—6 po poł. 1420—— 
UI. Pofudniowa RA 2. 


bita KU 


Ordynator szpitala św. Aleksandra 
powrócił i przyjmuje z choro” 
vami żołądka I kiszex od g. 
8—91/, rano i od g. 3—5 po poł. 

Przejazd Me 6. 140332 


Wasza zę 


De. Jan Petąje 


wj: 


wyjech: 


~ Metoda prof. Kszimierza 
Lewańskiego, cena 5 rubii; 
5 lekcyj bezpłatnie Dostać 
można we wszystkich ksią: 
garniach i szkołą kroju 
i szycia u Aumy Sznaj- 
der, ul Andrzeja AGL 
Lekcyi udziela sią tamże, 
Fasony papierowe podług 
miary. 85 --r-23 


"I84S%U. eu Awniysoy 


$ 


„ieat kloditnt" 


w Grand -Hotelu | 
wejście z wiey Krótkiej. - 
Wspaniały program w 3 od- 
działach. Od dais 1 sierpnia | 
do piątku d. 7 sierpnia. 


UDUGDUDPYUMUBUNYM 


URU 


Wielka powódź w Moskwie 
d. 11 i 12 kwietnia 1908 r. 
> Niewiasta lwów Tili Bébé ze 
3; swymi dzikimał OEN 


a Fantastyczny a 


1: Mister Goldz :: : 


Wściekły koń. 
Pozwolicie--wszystko mo- 
żebne, . l 


|. Początek w święta t so- 
boty o g. 3 po poł., a w dni 
powszednie © 5 po poł. 358 
GODY NDIII ONIU U 


B student uniwersytet Warsz., 

posiadejący  dziesłęcioletnią 
praktykę nauczycielską, udziela 
lekcyi, korepetycyi. Benedykta nr. 
3106-46 


mit 


EPULT IUT LRN TENINT: D: AT: 
U URE] LN UN LOAR UP UBU URAREN IRURA URUN UN ET 


8 ROZWOJ. — Sobota, dnia I sierpnia 1908 r. o EW 


Mmea mem me a ar omuaónyi: - 00. 
meae m AYO = 


CRY R o A AE Gih eT ZRP 


Twarz Pańska 


JEST LADA 


‘toez sam jasteś Pan winien, iż jest ona 

zeszpecong chropowatościami skóry: (kil- 

koma pryszczami, piegam i to p.). — 

Radzę Pama używać do mycia 
mydlo zgęszczone w tubach 


„Mont Dor JEUNESSE 


66 

(Świadectwo ochronne za N? 34408) 
. a wkrótce pozbędzie się Pan tego . 
wszystkiego. JE 
Dzięki swej neutralności (wolne od alkali) gą | g SRS 
mydło to działa ZADZIWIAJĄCO NASZYB- jj 
KIE USUNIĘCIE CHROPOWATOŚCI SKO- jj | 
RY í CO NAJWAŹNIEJSZE—ROBI SKORĘ jj 
PIĘKNĄ, nadając jej przytem DELIKA- gą | 
TNOŚĆ AKSAMITU. U | 
Mydło „MONT D'OR” ŁĄCZY W SOBIE gł | 
WSZELKIE DODATNIE WŁASNOŚCI MY- J} ; 
DEŁ, UZNANYCH W EUROPIE za najle- jl I 
| pszar wraz z naturalnem działaniem tłuszczu. jj | 


Cena tuby „Mont D'or Jeunesse" || | 
, 56 kop. | f > D | 
Ządać bratek | |niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne do wszyst- 

W urtow skiadzłe ma- $ę 4 3° ; . ao . . | 

a aptecznych S.M GOLDBERG ||kich klas odbywać się będą w d. 28, 29 i 31 sierpnia 
Warszawa, Rymarska 6. »scjj|r, b., lekcye zaś rozpoczną się d. 1 września. 

| W bieżącym roku. szkolnym wychowańcy szkoły 

| otrzy ; niw taty A. o 

Niniejszem mam zaszczyt za- | otrzymali prawo wstepu do uniwersytetu we Fryburgu 

wiadomić Sz. Publiczność, iż mój |(Szwajcarya); o wstęp do uniwersytetu w Nancy (Francya) 

Magazyn OBUWIA ji politechniki we Lwowie toczą się układy. a 

damskiego, męskiego | dziecinnego) Podania na imię Dyrektora przyjmuje kancelarya 


A. PRUSKI RE | 
| szkół. 1287—9—1 


przeniesieny został na ulicę 


piotrkowską No 136. | 


PANE N ASNE REEI TESA ar Dnr A e e a ha EE Baa AO AEn AGT oita AE. u ZNA EIĘNZACA 
Vil klasowy Zakład naukowy żański 
-= LEONII RUDZKIEJ 
| -w Warszawie, Zielna I$. 
Zapis od 20 sierpnia. Egzaminy ustne 1 września, piśmienne 


kB 2-go. Poczatek roku szkolnego 3 września . 1398-3-1 
Zo NENTE 


T- -mio klasowy Zakiad naukowy 
PAULINY BEWĘLKE © 
z pensyonatam, klasą wstępną i przedwstępną 
Marszałkowska 122 w Warszawie 
Zapis uczenie od 22 sierpnia, Egzamin dla nowowstępujących g 
i-go września. i 1397- 3—1 8 


EEEPC aE, 


Fa U. 2. Ua, bila KL 


Wina bez alkoholu i zabarwienia sztucznego vd Kob. 40 du 
rubli 2 za butelkę. Wszystkie znajdujące się wmotm składzia wina: 
Nr. Nr. 2, 3, 4, 6, 6, 7,8 19 biste i czerwona zwstuły zanalizowane 
w „Laboratoryum Chemicznem i Fizyologicznem Zjedxoczonych Chemi- 
ków“ i uznane przez to Laboratorgum za Rataraine baz zafałszowań 
i dodatku alkoholu, na co posiadam odpowiednie świadectwo. Nieza- 
leżnie od tego mah na składzie wybór koniuków ruskich i za- 
granicznych oraz rozmaitych wódek słodkich różnych firm zna- 
nych, jak również i artykuły spożywcze jedynie uznane w całej Rosyi. 
Skład posiada również pływaki i oliwę do kamp własnego WY-| 
nalazku, opatentowane 1901 roku za J8 7089, które pałą się do 30 
godzin bez kopciu i swędu. Pływak z kaotem kosztuje 6 kop, a: 
oliwa 20 kop. za funt. Rzecz godna zaprowadzenia w każdej rodzinie.: 
Pływaki i oliwę można dostać u mnie, jako w składzie, a oprócz; 
tego w Łodzi w następujących sklepach: Piotrkowska 291, Konstan-. 
tynowska 13, Franciszkańska 64, Chojny 45, Sw. Anny 22, Sosnowa. 
M 13, Mikołajewska 69, Spacerowa 7, Przędzalniana 56, Kątna 52: 
RM „> Knotki bezpłatnie. ee, | - 1536 r38 
Skład win M. D. Okożewa, Dzielna RA l. 


ademienie. Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza- | 
nowną Klientolę, iż po dłuższych studyach 


Zawi 


ga | Hr nyc 3 M PARYZ RZE ERY TEEPA SER t 
sza Ai MA Ji RARA w Paryżu i Londynie otrzymałem najwyższe dypl Akademii $ 
s na | GTA Łoś. m 7 | najwyższe dyplom ademiiĘ 
O. ko Ee | RA | DZY DJ HEL P. Thortonsa w Londynie i F. Russia ża Paryżu ji 


mi dłuższy czas pracowałom w domach takich, jak RERNARD 
| CRED, WORTH, DREGSOLLE w Paryżu i ERL w Londynie ji 
z dniem 24 lipca r. b. otwieram 


1. Najmodniejszy Artystyczny Zakład Kruwiecki „| 
przy ul. E a Po m. 4. Sm 


CAE ozostaję z poważenien M. ANTCZAROWSKI. 


Już otwarta nowa pracownia fater i wyro- 
bów futrzanych, ubiorów zakopiańskich ! 
<akunksowo ` (lili Czapeczki damskie 
kasztankowe Conai dziecinne 
fokowe = Kapelusze meskie 
muflonowe ete. Peleryny etc. | CZAP KI 


le 23. MIKOŁAJEWSKA N 23. 


(sklep frontowy). . 
Przyjmuje wszelkie reperacye wyr. fitrzanych i fater: 


Z powa: i 5 I 238 | 
ae Antoni PRUSKI. | = 
"Ceny umiarkowane, dia każ | 
dego przystępne. 13259—7-4 
Łódź, Piotrkowska AR H8. 


Fabryka tektury zat 


Łódź, Widzewska 62. Telefonu 240 
poleca: tekturę asfaltowa dachową  „Bitum” Z$Ś 
uznanej dobroci, smołę z węgla kamiennego, lak $> 
GA Ly aśwaltowy, masę sklejną, holćcement, asfalt mi- WN 
ska 124. SĘ “92 |G3© neralny „Limmer”, asfalt sztuczny, gudron etc, S$ 
posadzkę terrakotową Towarz. Ake. „Dziewulski 
i | 7 & Lange“, cement, cegłę ogniotrwała, mączkę 
Bez zaprzeczenia, ao m wasz płyty trotuarowe 
, o e | igy piaskowe ete. Wykonywa pod gwarancyą: 
ant Konpanit oan P wszelkie roboty dachowe i asfalton, ukła- ni 
Valance (Drome) we Francyi Ey „danie posadzek terrakotowych i trotaarów JAR 
NERABE z płyt piaskowych. 


zta marka E S 0) Usługa szybka i sumienna. | Ceny nizkie. sg 


Jest. 22 RRRRR 


toniczne, WZzmae- 


Majątki różnej wielkości, folwarki, 
wille, place, domy do sprzedania. | 
Lokata kapitałów. Spółki han- 
dlowo - przemysłowe. Zamiany. 
Neajszersze pośrednietwo. Dział | SZ 
Hypoteczny. Krajowy Dom Ban: | SH 
kowy, WARSZAWA Marszałkow: | [4 


Ceny nader niskie. 


1374—2—92 


"KTO POTRZEBUJE GARDEROBY 


niech skieruje swe kroki'na ul. PRZEJAZD X 12, znajdzie tam 


w nowostworzonym masuzynie kruwieckim 
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